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Oddanie b, ministra Czechowicza przed 
Trybunał Stanu wywołało w t. zw. „Czwar- 
tej brygadzie“ sanacyjnej duży niepokój. 
Czwarta brygada, do której należą konser 
watyści, przywódcy Lewiatana i przygodne 
grupy oportunistów, zdaje sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa, jakiem byłoby dia pań- 
stwa dalsze zaostrzanie się stosunku mię- 
dzy Sejmem a rządem. Zwłaszcza politycy 
konserwatywni, którzy drżą na myśl o wzmo- 
cnieniu się radykalizmu w społeczeństwie, 
z niepokojem muszą patrzeć na wzrost na- 
strojów opozycyjnych, na niezadowolenie 
z powodu ucisku podatkowego i rozczaro 
wanie z powodu działalności rządu. To tyl- 
ko „pierwsza brygada“ odnosi się z właści- 
wą jej beztrosko do niewesołych perspek- 
tyw, jakie się przed sanacją otwierają i naj: 
trudniejsze problemy rozwiązuje znaną for 
mulą: „Byczo jest, komendant z nami“. 
Nikt od tych ludzi nigdy nie wymagał poli- 
tycznego myślenia, więc oczywiście strzegą 
Bię go dzisiaj jak grzechu, stawiając wyżej 
posłuszeństwo, Ale  czwartobrygadowcom 
pozostał dawny, przedmajowy nałóg myśle- 
mia i przewidywania.. Widzą oni, że różne 
błędy jużto rządu, jużto wpływowych kół 
sanacyjnych wyzyskiwane są umiejętnie 
przez opozycję sejmową, głównie przez le- 
wice, która z błędów tych gromadzi kapi- 
tał do walki z całym obecnym systemem. 
Nietylko fakt niewniesienia kredytów do- 
datkowych, ale i polityka podatkowa i kre- 
dytowa rządu, oraz niejasna i pełna sprzecz- 
mości polityka wobec mniejszości i wreszcie 
miemożliwy do przyjęcia przez żadnego de 
mokratę projekt rewizji konstytucji wypra- 
cowamy przez BeBe — to wszystko — że 
wymienimy tylko pierwsze z brzegu spra- 
wy — jest wodą na młyn opozycji. Nastrój 
wiary, entuzjazm nawet, jaki po maju pa- 
nował w szerszych kołach społeczeństwa, 
dzisiaj ustępuje miejsca zniechęceniu, Pan 
Hupka pisze dzisiaj w „Ozasie*, że „do 
wzmożenia nieprzychylnych dla rządu na 
strojów przyczynią się niemało małomia 
steczbowa inteligencja wolnych zawodów, 
która wzmocniona liczebnie przez nie ma 
jących nie do roboty a ruchliwych emery 
towanych przedwcześnie urzędników rozwi 
ja po cichu antirządową agitację", Również 
na wsi, wśród chłopów „porównanie daw- 
mych stosunków z obecnemi wychodzi na 
niekorzyść obecnych“ — i „agitatorowie 
wyzyskują bardzo zręcznie niezadowolenie 
chłopów z zabagnienia stosunków gospo- 
darczych i powszechną nędzę*, Wniosek 
z obserwacji p. Hupki jest taki, że „gdyby 
teraz były wybory do Sejmu, to mimo po- 
parcia rządowego, wypadłyby ome dla klubu 
BeBe niezbyt dobrze”. Czwartobrygadowiee 
Hupka radzi wobec tego posłom jedynki, 
by „nie żałowali pracy“, by zbliżyli się do 
"wyborców i „tym nieprzychylnym dla rzą- 
(du nastrojom chłopskim  przeciwdziałali* 
(Rada jest dobra, ale sama agitacja nastro- 
jów, wywołanych objektywnemi przyczyna- 
mi, zmienić nie potrafi. Wchodzimy przecież 
Ww kres niepomyślnej konjunktury gospodar: 
czej, której z dnia na dzień usunąć się nie 
da.. Sam p. Hupka określa ją odnośnie do 
wsi słowami: „gospodarczo źle się teraz 
chłopom powodzi”, A. chyba nielepiej urzęd: 
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Przedpłata wynosi: 


6-20 zł. 


Miesięcznie 


nikom, robotnikom i warstwie mieszczań- 
skiej, 

By zatamować wzrost nastrojów opozy: 
cyjnych domaga się „Czas“ jeszcze — w ar- 
tykule wstępnym — „akcji oczyszczającej” 
od rządu. „Ujawnienie programu — pisze — 
na dalszą metę uspokoiłoby niezawodnie 
społeczeństwo, odjęłoby opozycji jej naj. 
efektowniejsze argumenty i wskazałoby 
Sejmowi jego właściwe zadanie”. Być mo- 
że, być może, Ale na to „ogłoszenie progra- 
mu“ czekamy już prawie trzy lata i we- 
zwań takich, jak dzisiejsze, czytaliśmy 
w „Czasie conajmniej ze dwadzieścia. Za- 
pewne i tym razem apel p. Estreichera bę- 
dzie daremnym. Czy zresztą rząd obecny. 
tak różnorodny w swym składzie, mógłby 
się zdobyć na program porywający kraj? 
A dalej, czy piękne obietnice zdołałyby 
zrównoważyć działalność dotychczasową 
rządu, tę działalność, która — jak to właś 
nie stwierdza czwartobrygadowy „Ozas — 
nie tylko nie budzi entuzjazmu, ale wywo- 
łuje „wzmożenie nieprzychylnych dla rządu 
nastrojów"? Obawiamy się, że na manife- 
sty programowe rządu jest już zapóźno. 
Kraj sądzi system obecny na podstawie je- 
go prawie trzechletnich wyników. Ani pro- 
gram, ani agitacja posłów jedynki na do- 
konującą się zmianę nastrojów nie wpłyną. 

Nie podzielając wiary w srodki zarad- 
czę czwartej brygady, potwierdzamy jednak 
realne motywy iej niepokoju. Dzieje się nie- 
dobrze, Współpraca. Sejmu z rządem jest 
coraz trudniejsza, konflikty się mnożą, 
w kraju niezadowolenie rośnie, a korzyść 
z tego odnosi tylko lewica, która obejmuje 
kierownictwo walki z rządem, Rola grup 
umiarkowanych jest coraz trudniejsza, jak 
zawsze, gdy ścierają się dwie skrajnie wro- 
gie siły, Nietylko więc z punktu widzenia 
czwartej brygady, ale i z naszego punktu 
widzenia sytuacja wewnmętrzno-polityczna 
przedstawia się niepomyślnie. Tylko, że 
azwanrta brygada wierzy, lub przynajmniej 
udaje wiarę w „akcję oczyszczającą* rzą 
du. Po trzech latach sanacji mieć taką wia- 
rę to już jest prawie eredere quia ab- 
surdum. Nie mając takiej wiary ocenia- 
my sytuację raczej pesymistycznie... Ver. 


Referenci zmiany konstytucji. 
Warszawa, 22 3. (Tel. wł.) Referentem pro- 
jektu lewicowego co do zmian konstytucji 
jest p. Niedziałkowski, a referentem projektu 
Be Be jest p. Jan Piłsudski. Referenci mają 
prawo korzystać w razie potrzeby ze swoich 
zastępców. 


Konflikty na komisji administracyjnnej. 


Warszawa, 22. 3. (Telef. wł.) Na posiedze- |- 


niu komisji administracyjnej przyjęto w drm. 
giem czytaniu projekt p. Putka w sprawie 
zmiany małopolskiej ustawy konkurencyjnej. 
Przy następnym punkcie: sprawozdanie podko- 
misji administracyjnej w sprawie ustaw samo- 
rządowych referent p. Putek zaproponował 
aby komisja w drugiem czytaniu projekt podko- 
misji uznała aa swój i by sprawozdanie pad- 
komisja przedłożyła Sejmowi jako sprawozda- 
nie własne. Przeciwko temu wystąpił p. Dzier- 
Żżawski z Kl. Nar. i p. Polakiewicz z BeBe. 
Dyskusję odroczono do następnego posiedze- 
nia. Wobec sprzeciwu posła Pragera co do 
trzeciego czytania nowelizacji pragmatyki 


urzędników państwowych posiedzenie odro- | 


ozono, 
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donosimy, że z dniem 20-qo b. m. 


otwarliśmy przy naszym składzie detajlicznym (Rynek, A-3. 46). 
dział wytwornej konfekcji męskiej 


jak: raglany, płaszcze sportowe, automobilowe, kurtki i płaszcze nieprze- 


makalne (Trenchcoat'y). 


Nowo otwarty dział zaopatrzony jest w wielki wybór płaszczy, 
wykonanych tylko z pierwszorzędnych materjałów i w pierwszorzędnem 


mykonaniu krawieckiem. 


Prosząc o łaskawe odwiedzenie naszego składu kreślimy się 


z wysokiem poważaniem 


F. & E. Zajaczek i Canfosz. 


. Ekspose prem. Bartla. 


Pos. Bobrowski zrzekł się mandatu. — Uchwa lenie ustawy emerytalnej urzędników państw. 


Warszawa. 2 8. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
Sejmu marszałek zawiadomił o zrzeczenin Się 
mandatu przez pos, E. Bobrowskiego z PPS. 
na miejsce którego wchodzi p. Mostek dzia- 
łacz wśród socjalistycznych kolejarzy na te- 
renie dyrekcji kolejowej krakowskiej. Po prze- 
mówieniu p. Korneckiego przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawę o zabezpieczeniu emerytatnem 
funkcjonarjuszy państwowych i zawodowych 
wojskowych wraz z rezolucją, domagającą się 
zrównania poborów emerytów zaborczych z po- 
baram! emerytów polskich. 

Po pzyjęcio taksy notarjaln=] p. Diamand 
referował wniosek w sprawie położenia go, 
spodarczego. 


TEORETYCZNO - PROFESORSKI WYKŁAD. 


Po jednogodzinnem przemówieniu referenta 
o godz. 6 zabrał głos premjer Bartel, który do- 
tąd godz. 20 przemawia., ilustrując swoje wy- 
wody licznemi wykresami, Jednocześnie w pią- 
tek wyszła broszura pod tytułem „Wykresy 
niektórych danych statystycznych, odnoszące 


się do życia gospodarczego Polski w latach 
1924/28. Wykresy te dotyczą produkcji prze- 
mysłu włókienniczego, rynku pracy, stanu ż%k 
trudnienia, bezrobocia, obrotów węgla kamien- 
nego, pracy kolei, żeglugi morskiej, handlu za- 
granicznego, Banku Polskiego, obiegu pienię 
nego, Banku Gospodarstwa Krajowego, Państw. 
Banku Rolnego, P. K. O., banków akcyjnych, 
upadłości, wskaźników 45 akcyj, emisji kapł= 
tałów, wpływów z danin publicznych i mono: 
polów, przywozu i wywozu pszenicy i żyta, 
cen hurtownych i detalicznych, een miejsco- 
wych ziemiopłodów wreszcie cen detalicznych 
chleba. 4 

Nad przemówieniem p. Bartla rozpocznie się 
dyskusja. która prawdopodobnie dziś 
się nie skończy i Izba odbędzię posiedzenie ju- 
tro. ; 

W Izbie doznano pewnego zawodu, spodzie: 
wano się bowiem innego podejścia do zagad 
nień życia gospodarczego, a nie wykładu toore 
tyczno-profesorskiego. 


mm | 


Deklaracja 


złożona przed Sądem Grodzkim, Wydział karny w Kra» 
kowie, do protokółu sądowego przy rozprawie 7łównej 
w dniu 28-qg0 lutego 1929 roku, do Lczn. U. ii. 2131/28 


w następucącej treści: 


Oskarżony Stanisław Grzymek 


emerytowany profesor gimnazjalny zamieszkały w Krakowie, ulica 
Siemiradzkiego L. 6., względnie w Katowicach, ulica Zielona L. 15. 
oświadcza, że wszystkie zarzuty, jakie kiedy- 
kolwiek przed jakiemikolwiek władzami 
względnie osobami przeciw oskarżycielom 
prywatnym pp. emeryt. Gen. dyw. Ludwikowi Fuglewiczowi, 
emeryt. ppłk. Franciszkowi Podrackiemu, emeryt. kapt. Bronisławowi 
Bielutowi, a w szczególności przeciw em. kpt. Eugenjuszowi Reichertowi 


podnosił, są fałszywe, że wszystkie te zarzuty 
jako z gruntu nieprawdziwe odwołuje I bez 
zastrzeżeń cofa, że wszystkich wymienionych swych oskar= 


życieli,i w szczególności p. 


emeryt. 
za czynienie im jakichkolwiek zarzutów jak 


najusiiniej przeprasza. 


kapt. Eugenjusza Reicherta 


Oskarżony Stanisław Grzymek 


zgadza się na ogłoszenie powyższej deklaracji trzykrotnie w trzech 
dziennikach krakowskich w dziale „Nadesłane* i zobowiązuje się 
niniejszem pod rygorem egzekucji zapłacić do jednego miesiąca 
oskarżyciełowi prywatnemu Eugenjuszowi Reichertowi do rąk p. Dr. 
Wilhełma Goldbłatta, adwokata w Krakowie, koszta wymienionych 
ogłoszeń w kwocie kwitem odnośnych administracyj wykazanej. 

Wobec powyższego oświadczenia wymienieni oskarżyciele pry- 
watni przebaczają obrazy Stanisławowi Grzymkowi i swoich przeciw 
niemu wymienionych srraw karnych U. II. 1699/28, U. IL 2131/28, 
U. II. 2937/28 i U. II. 2143/27 — więcej nie popierają. 


Stanisław Srzymef m. p. 


we 


„GŁOS NARODU" z dnia 24-go marca 1929. 


Nr 80. 


Le wspomnień o marsz, Fochu, 


Co marsz. Foch mówił Polakom 
w r. 1923? 


Pogromca Niemców czesto mówił i pisał 
o sprawach polskich, Interesował się szcze- 
gólnie armią polską, Po raz ostatni, zdaje 
się, zabrał głos pisząc przedmowę do fran- 
cuskiego przekładu znakomitego dzieła gen. 
WŁ Sikorskiego „Nad Wisłą i Wkra“. Naj- 
więcej i najciekawiej mówił jednak marsz. 
Foch o Polsce w maju 1923 r., gdy przez 
dwa tygodnie zwiedzał Polskę. 

Gdy go w dniu 2 maja na graniey pol- 
sko - czechosłowackiej witali dziennikarze 
polscy, Marszałek powiedział: 

„Jestem szczęśliwy, że znalazłem się na 
ziemiach Polski wyzwolonej, odbudowują- 
cej się, skonzolidowanej, Polski, posiada- 
jącej wszystko, aby żyć jako piękny naród 
i posiadający piękną armję. 

To „by żyć“ może się stać tylko pod 
warunkiem, że pracować będziecie wszyscy 
dla kraju. Im bardziej wasza pozycja bę- 
dzie godna zazdrości, tem więcej będziecie 
mieli sąsiadów zawistnych i zazdrosnych, 
którzy tylko czyhać będą, ażeby was po- 

' gnębić. Trzeba, abyście byli gotowi do ob- 
rony. Należy powierzyć obronę całemu na- 
rodowi! Cały naród do pracy! Wszyscy 
obywatele do pracy z zaparciem i całko- 
witem poddaniem się. 

Nie zajmujcie się sobą, lecz interesami 
egółu, Zobaczycie wkrótce z doświadczenia, 
co z tego wynika, a będziecie szczęśliwi. 
' Nie zajmujcie sią waszemi sprawami posz- 
' czególnemi, ale dobrem wszystkich, a bę- 
dziecie za to sowicie wymagrodzeni. 

_ Pod tym i to tylko pod tym wammkiem 

naród cywilizowany może egzystować wśród 

swych rywali“, £ 
Foch na Jasnej Górze. 


_ W drodze z Katowic do Warszawy za- 
trzymał się Foch w Częstochowie, Oto, jak 
jedno z pism opisywało wówczas jego po- 
u Gra 


|; „Dziękuję, żeście ozcigodni ojcowie od- 
gadli moje intencje", 
r „Udamo się do kaplicy. Tam caniau 
XX stulecia i pierwszy jego ry- 
CETL chpzośkijwiehii na klęczkach wysłuchał 
Mszy św Przeor poświęcił ryngraf s 
Marszałkowi 


Przy 
sował się odaie E as jednego orna- 
ta z XIV wieku i szablą Sobieskiego. 
| — Niech chociaż jej dotknę — powie- 
dział ì ze czcią położył na niej swą dłoń. 


„ Wi sali bibliotecznej podano ma księgę 


i Czytając 
Foch skrzywił się, drugiego — „ob 


I podpisał sią pod imieniem Wilhelma: 
Foch, marszałek Polski“. 
Jak wyglądał Foch? 
..j Jedno z pism francuskich tak charakte- 
'ryzowało postać Focha: 
, „Pod względem fizycznym jest bo męż- 
' ezyzna ani wysoki, ami niski, ami otyły, ani 
| chudy, silnie zbudowany, bez ociężałości, 
"mający wygląd równocześnie tęgi i delikat- 
ny, czoło odkryte i potężne, nos o wyraź- 
nym rysunku; pod szpakowatym wąsem 
(usta, trzymające najczęściej cygaro. Co 
iY nim szczególniej uderza, to oczy, raz 
! przymg glone i głębokie, innym razem szcze- 
gólniej ożywione, rzucające z pod trochę 
ciężkich powiek spojrzenia przenikliwe 
i ostre. Sposób mówienia urywany i głos, 
mający w sobie cog szorstkiego, Na ogół 
biją od tej postaci: szczerość, lojalność 
i myśl jasna“, 


Uznanie prasy niemieckiej. 


Berlińska „Germania'* podaje krótki ży- 
ciorys Focha i twierdzi, że podczas rokowań 
o zawieszenie broni okazał się on bizwzglę- 
danym i nieustępliwym. Nie może też „Ger- 
mania“ zapomnieć, że podczas konferencji 
pokojowej Foch żądał dła Francji granicy 
Renu, 

Wiedeńska „Neue Freie Presse“ pisze, 
że wojna przy -brałaby może inny obrót, gdy- 
by na czele armij koalicyjnych. nie stał Foch. 
Dziennik podkreśla też, że był twardym dla 
Niemców, a w. zakończeniu pisze:, = 


Przesilenie rządowe wBerlinieiw Wiedniu Nie Polska, tylko Marks. 


Jeszcze dotąd nie ruszyła sprawą „wielkiej j 
koalicji“ w Niemczech z martwego punktu, ną 
którym stanęła dzięki „partji ludowej” Streze- 
manna, dzięki jej żądaniu, by równocześnie 
z powstaniem rządu wielkiej koalicji dla Rze 
szy powstał rząd wielkiej koalicji także dla 
Prus. Nie pomogły gorączkowe zabiegi kancle- 


rzą Mińlera, o którym można powiedzieć, że 


„na głowie stawał“ (według wyrażenia marsz. 
Szymańskiego), by doprowadzić do porozumie. 
nia. Nie pomogła nawet interwencja samego 
min. Stresemanna, który swoich partyjnych ko- 
łegów zaklinał ji do ustępstw wzywał w imię 
interesu państwa, o który chodzi obecnie w Pa- 
ryżu podczas debat komitetu rzeczoznawców 
dla reparacyj. „Partja ludowa“ pozostała nie- 
ugiętą i od raz postawionego warunku nie ze» 
chciała odstąpić i dotąd jeszcze odstąpić nie 
chce! 

Z mnóstwa sposobów wyjścia z tej sytuacji, 
które wysunięto, na uwagę zasługują dwa. 
Pierwszy, który popiera podobno kanclerz 
Müller, polega na tem, żeby na razie dać spo- 
kój staraniom o „wielką koalicję”, a natomiast 
zapewnić sobie tylko większość parlamentarną 
dla przegłosowania budżetu. Dałoty się ją zdo- 
być tylko przez ostateczne pozyskanie dla rzą, 
du „bawarskiej partji ludowej”, która jednak 
stawia pewme warunki z dzłedziny podatko- 
wej. Uporczywi zaś zwolennicy „wielkiej 
koalicji* nastają na kontynuowanie rokowań, 
a ponieważ rzecz cała rozbija się o nieustępli- 
wie stanowisko .,partjj ludowej”, doradzają 
Stresemannowi stworzenie nowej „partji repu- 
blikańskiej*, do której weszłaby wiekszość pos- 
łów a partji ludowej i posłowie z klubu demo- 
kratycznego. Nie jest to jednak rzecz łatwa. 
Nie wiadomo mianowicie, czy „partja ludowa“ 
dałaby się rozbić, a ponadto, czy moźliwem by- 
łoby zlanie się partji demokratycznej (żydow. 
sko-liberalnej, lewicowej) z partją ludową. (re- 
prezentującą wielki przemysł w parlamencie). 
Podobno i sam Stresemann nie objawia zapału 
do takiej akcji. 

Tak sprawa rządu koalicyjnego zawisła 
w powietrza i nie może zejść na ziemię. Może 
do jakiegoś wyjaśnienia doprowadzi konferen- 
cja polityków niemieckich ze Stresemannem 
w San Remo gdzie min. spraw zagranicznych 
korzysta z „Erholungsurlaub”. ; 

W trudnej sytuacji znalazła się także ko- 
alicja rządowa w Austrji, Źródłem nieporozu- 
mień jest miejednolitośś jej charakteru. Skłą- 
dają się bowiem na nią trzy stronnictwa: chrże.. 
ścijańsko-społeczni, protestanocy „Gross-deut- 

gch'e'* i klasowo_chłopski „Landbund*. Pierw- 
sze skrzypce gra oczywiście partja chrześcijań- 
sko_społeczna i dzięki swej sile wywiera decy- 
dujący wpływ na rząd i na politykę państwo- 
wą, eo ją często naraża na konflikty z innemi 
partjami koalicyjnemi. 

T tak zarysował się ostry konflikt między 
partją  chrześcijańsko-społeczną a „Landbun- 
dem” w sprawie importu produktów rolnych i 
trzody chlewnej. Załatwiono go kompromiso- 
wo, jednak „Landbund* nie kryje się ze swcją 
nieufnością do partii  chrześcijańsko-społecz- 


nej i swojemu niezadowoleniu daje publiczny 
wyraz w prasie i na zgromadzeniach. Ostatnio 
np. żąda „„Landbund* ustąpienia min. finansów, 
Kienbócka, w Którym widzi głównego swojego 
przeciwnika. 

Jeszcze cięższe przejścia ma partja chrze. 
ścijańsko-społeczna z „Wielko-Niemcami*. Roz- 
grywają się bowiem na gruncie światopoglądo- 
wym.  Chrześcijańsko-społeczni, jaka partja 
zdecydowanie katolicka, popierają wszystkie 
usiłowania, zmierzające do ugryntowania ka- 
tolickich podstaw państwa i do przepojenia ży- 
cia społecznego duchem chrystjanizmu. Sąd 
poparcie rządu dla Akcji Katolickiej, stąd 
stworzenie katolickiego uniwersytetu w Salz- 
burgu. Ta polityka kulturalna rządu spotyka 
się jednak stale z krytyką „Wielko-Niamców*, 
partji nacjonalistycznej. protestanckiej, albo 
nawet wprost wrogiej dla katolicyzmu. I by- 
wały już takie sytuacje w parlamencie, ż: przy 
debatach nad sprawami kulturalno-religijnemi 
dzieliła się koalicja rządowa, i „Wielko-Niem- 
cy* głosowali razem z socj. demokracją. 

Pod tym względem nic się na lepsze nie 
zmieniło w ostatnich dniach. A jest rzeczą zna. 
mienną, że ks. kanclerz Seipel przemawiając 
ostatnio w Grazu na zjeździe „Katol. Związku 
Szkolnego”, uznał za wskazane rozprawić się 
z zarzutem, wysuwanym przez „Wielko-Niem- 
ców“, jakoby mu, ze względu na jego urząd 
kanclerza, nie było wolmo brać udziału w ze- 
braniach katolickich. 

Jedna jeszcze sprawa wpływa źle na spo- 
istość austriackiej koalicji. Jest nią lansowa- 
ny przez „Łandbund* i  „Wielko-Niemców* 
projekt zmiany ordynacji wyborczej. Chodzi 
tym małym stronnictwom o usunięcie z ordy- 
nacji wyborczej tych przepisów, które fawo- 
ryzują wielkie partje. I wskazują na taki fakt, 
że przy wyborach parlamentarnych w r. 1923 
skutkiem zastosowania tych przepisów dla uzy- 
skania jednego mandatu przez „Landbund* lub 
partje „wielko-niemiecką”, trzeba. było 27 tys. 
głosów, gdy dla dużych partyj, S. D. i chrze- 
ścijańsko-społecznej, wystarczało tylko 17 tys. 
Obydwie partje domagają się zrównania z par. 
tjami dużemi i w tej sprawie zrobiły „demar- 
che“ u ks. Seipla. 

Wszystkie te trudności wzięte razem przy- 
czyniają niemało kłopotu rządowi, który ich 
i tak już dość ma ze strony opozycji socjali- 
stycznej. Nie dziw, że się i w Austrii zaczyna 
mówić o „kryzysie parlamentaryzmu”, a jako 
wyjście z obecnej sytuacji wskazuje się rozwią- 
zanie parlamentu i rozpisanie nowych wybo- 
rów. Czy to jednak będzie uleczeniem wiełeń. 
skiego parlamentu, czy nowe wybory dadzą 
Austrji jednolitą a poważną ilościowo więk- 
szość, — nie wiadomo! 

Dlatego też prawdopodobnie oświadczył ks. 
Seipel w Grazu, że partja chrześcijańsko-spo- 
łeczna nie będzie na razie wysuwała takich 
projektów z zakresu życia kulturalno-religij- 
nego, któreby mogły rozbić koalicję. Przy po- 
mocy tej taktyki spodziewa się ks. Seipel 
wyjść z trudności. które powoduje niejednoli- 
tość programowa. koalicji. W. Z. 


Koniec partji komunistycznej w Czechach. 


Trzecią z rzędu co do wielkości w Europie |to było kompromitacją partji. Rewolucji nie 


partją komunistyczną (po niemieckiej i fran- 
b 6 była partja komunistyczna w Czecho- 
Jej główne centra były w północ- 
nych okręg gach przemysłowych Czech, częścio- 
wo na Słowaczyźnie i na Rusi Przykarpackiej 
(z powodu analfabetyzmu ludności). Dziś ta 
silna do niedawna partja, którą kierował jeden 
z najwybitniejszych komunistów światowych 
Szmeral, znajduje się w stanie zupełnego roz. 
kładu. 
Rozkład ten dokonywał się powoli, a obfi- 
tował w momenty prawdziwie tragi-komiczne. 
W lipcu ub. r. postanowili komuniści, czu- 
jąc się jeszcze na siłach, urządzić „czerwony 
dzień“ (rudy deń). Miał to być przegląd „rewotu 
cyjnych sił proletarjatu". Impreza jednak nie 
udała się, bo — policja zakazała. Mimo agita- 
cji stawiła się do Pragi zaledwie szczupła gar- 
stka robotników, która. się wnet rozeszła. Już 
E E i. Ari NWA" "UNE" E 
— Szczęśliwszy, niż jego poprzednicy, 
np. Joffre, nosił Marszałek swą sławę zaw- 
sze z godnością i bez samochwalczej prze- 
sady. Każda wojna jest straszmą i rzemio- 
sło wodza jest zawsze ciężkie. Foch spełnił 
swoje zadanie nie bez ludzkiej wielkości 
i dlatego i jego wróg nie może nad tą 
trumną stanąć bez wzruszenia, myśląc 
o smutnych koniecznościach i tragicznym 
losie. Marszałek Foch zasłużył na to, aby 
zwycięzcy i zwyciężeni pochylil sztandary 
przed wielkim żołnierzem, przed człowiekiem 
wielkiego patrjotyzmu i niezachwianej wia- 
ry w przyszłość swej ojczyzny. Dużo może- 
~ my, się od niego nauczyć,: = 


robi się za pozwoleniem policji. 


Fiasko „czerwonego dnia“ wywołało fer. 
ment w obozie komamistycznym. Przywódcy 
zaczęli się wzajem oskarżać. Posiedzenie komi- 
tetu wykonawczego skończyło się bitką, Ofia- 
ry animuszu komunistycznego musiała ratować 
burżuszyjna policja. 

Nie koniec na tem. Przyszedł „wygowor* 
z Moskwy i żądanie wyjaśnień. Wysłane je- 
dnak wyjaśnienia nie uspokoiły władz Komin- 
ternu, które w odpowiedzi na nie stwierdziły, 
że powodem fiaska „czerwonego dnia“ i wo- 
góle klęsk partji są „oportuniści”, | 

Zaczęło się teraz śledztwo: kto jest „opor- 
tunistą*? Odpowiedź padła na posiedzeniu nie. 
dawnem komitetu: „oportunistami* są ci, któ- 
rzy mają władze w ręce, — „lewicowcami” ci, 
którzy do niej dążą. 

Obalono więe dotychczasowy zarząd z „pra- 
wicoweem* Józefem Haisem na czele. Wybra- 
ny nowy zarząd składał się z samych „lewi- 
cowców', żydów, jak: Guttman, Gottwald, 
Weiss, Kohn, Fried i in. i 

Nowy zarząd zabrał się energicznie do 
„pracy“ i zapowiedział strajk w fabrykach tek- 
stylnych. Podwojono propagandę prasową i 
zgromadzeniową; widocznie Komintern prócz 
wskazówek przysłał jeszcze pieniądze. 

Jednak napróżno. Do strajku nie doszło. 
Robotnicy oparli się. Skutek tej klęski był ta- 
kisam, co skutek fiaska zeszłorocznego „rude- 
go dnia“. Zaczęły się oskarżania o „zdradę”, © 
„prawicowość*. Komitet z żydkami na czele 
został obalony, przyszło do bitki, z Której p. 


Oddając lewicowy projekt zmiany konsty- 
tucji pod obrady sejmu uznała PPS. (sama, już 
bez „Wyzwolenia“ i bez Stronn. Chłopskiego) 
zą wskazame zwrócić się do „ludu pracującego 
miast i wst'. Dlaczego tylko PPS.? Dlaczego 
pod odezwą nie figurują firmy naszych „wło- 
ściańskich* stronnictw lewicy? 

„Prawdopodobnie dlatego, że w odezwie ro- 
jącej się od frazesów i pompatycznych ogólni- 
ków jeden jest zwrot bardzo szczery, zwrot, 
który dziś jeszcze nie mógłby przypaść do 
smaku ani p. Dąbskiemu (Stronn. Chłopskie), 
ani też p. Wożnickiemu (Wyzwolenie). Zwro- 
tem tym jest zapewnienie. że, gdy dotąd walka 
toczyła się o „Polskę ludową“, teraz nadszedł 
czas do walki o „Polskę socjalistyczną”, 

Pp. Dąbski i Wożnicki, którzy nie bez po- 
zytywnych rezultatów terminują od jakiegoś 
czasu w marksowskiej szkole p. Niedziałkow- 
skiego i Czapińskiego, nie postąpili jednak 
w tej nauce tak daleko, by się już dziś mogli 
pisać na „Polske socjalistyczną”, Dlatego PPS. 
wolała sama od siebie przemówić „do ludu“, 
i całkiem szczerze oznaczyć swoje cele. Trzeba 
jej być za to naprawdę wdzięcznym. Niedwu- 
znacznie bowiem, ale całkiem szczerze, stwier- 
dza PPS. w Swej odezwie „do ludu pracujące- 
go“, że jej nie chodzi o państwo, o jego dobro 
i o jego rozwój, ale o triumf doktryny Scja- 
listycznej. 

Nauczają marksowscy mistrze, że socjalizm 
najbujniejsze pędy puszcza na gruncie zupełnej 
„wolności“. Dlatego PPS. chce, by sejm był 
najgorszy możliwie, najbardziej niedojrzały do 
pracy, niehamowany przez nikogo. Więc do- 
maga się głosowania od 21-go roku życia, — 
„zniesienia senatu" i „pełnej(!) kontroli sejmu 
nad rządem... 

Nauczają doktrynerzy marksowscy, że reli- 
gja winna być rzeczą prywatną, bo każde jej 
zwycięstwo tępi ducha klasowego i „osłabia 
rewolucyjną gotowość proletarjatu”, — więc 
PPS. domaga się „oderwania (^) religji od po- 
lityki* i jeszcze „niezależnej oświaty”. 

Brakuje tylko jeszcze jednej rzeczy. Braku: 
je żądania, by „Konsystorskie Dziewice“, wy- 
dane przez socjalistyczną księgarnię w Warsza- 
wie, zostały uznane przez Ministerstwo Oświa- 
ty za „lekturę poleconą“ w szkołach wiejskich 
i miejskich. 

Są to wszystko, jak widać, igraszki ze stro. 
ny FPS. Zakute doktryną głowy nie chcą ro- 
zumieć istotnych braków w naszym ustroju, 
a kiedy się tylko pojawia myśl o przebudawie, 
mają te głowy jedną odpowiedź: -—— nie, nie 
możemy, bo Marks jest innego zdania.., Raczej, 
niech ginie państwo, a z niem ten „lud“, do 
którego się PPS. zwraca, niżby w czemkolwiek 
Marks miał ponieść uszczerbek. 


O PE OZI ŻA ZZ 0 


Jakiej żydzi chcą zapłaty, 


P. Marszałek Senatu sądził, że za miljon 
złotych z budżetu państwowego można było 
pozyskać głosy żydowskich senatorów dla fun- 
duszu dyspozycyjnego ministra spraw wojsko- 
wych. Zdaje się jednak, że miljon ten traktowa- 
liby żydzi tylko jako załiczkę, żądania ich bo- 
wiem wyrażone w zgłoszonych do budżetu 
rezolucjach wykraczają daleko poza ofertę p. 
Szymańskiego. O cóż to żydzi w tych rezolu- 
cjach nie wołają! O nadanie praw mniejszości 
szkołom hebrajskim i żargonowym o subsydja 
dla swego prywatnego szkolnictwa, o naukę 
historji i literatury żydowskiej w szkołach pań- 
stwowych, oczywiście w języku hebrajskim lub 
w żargonie, a nadto o „tępienie energicznie" 
agitacji antysemiekiej, o zakaz ograniczeń przy, 
przyjmowaniu żydów na wszechnicach, 4 po 
nadto jeszcze o subwencje na różne cele, na róż- 
ne „Tory“, „Hechalucy*, „Jeasy* itp. itp. In- 
nemi słowy rząd polski musiałby zgo- 
dzić się na zupełne zażydzenie uniwersy* 
tetów (dziś procent żydów na niektórych wy- 
działach uniwersytetów dochodzi 40) i stłumić 
wszelki ruch obronny, jaki jeszcze tu i ówdzie 
rozwijają patrjotyczne koła polskie, celem 
utrzymania polskiego systemu posiadania 
w handlu i przemyśle i w zawodach wolnych... 
Zaiste, cena jaką trzebaby żydom za ich głosy, 
stale płacić, równałaby się naszemu samobój- 
stwu. 


doszli „starzy“ z p. Haisem na czele. 

Jest to już jednak ostateczny rozkład par 
sji. „Lewicowcy”* żydowscy nie ulegli i prze 
ciw nowemu kierownictwu prowadzą bezwzglę- 
dną walkę, Ma to ten efekt, że się związki ko- 
munistyczne rozwalają jeden za drugim, a ro. 
botnicy przechodzą w Czechach do socjalistów, 
a na Słowaczyźnie do Ch. Z. Z. 

Przybycie Trockiego do Turcji dokonało 
reszty. Podział na „stalinowców* i „tragki- 
stów“ do reszty zamącił stosunki w partji ko- 
munistycznej. Dziś. jest ona w _mpełnym TOZ ror 


Kohn wyszedł ze złamaną ręką, — do steru |kładzie, — 


Z Częstochowy. 
Otwarcie Wydziału Zamiejscowego 
: piotrkowskiego Sądu okręgowego, 

W ub. niedzielę odbyło się w Częstochowie 
poświęcenie i otwarcie nowej, ważnej placów- 
ki — Wydziału Zamiejscowego Piotrkowskiego 
Sadu Okręgowego. Na uroczystość tę przyje- 
chali specjalnie wicemin. sprawiedliwości Siecz- 
kowski, dyrektor departamentu Świątkowski, 
naczelnik wydziału Neyman, prokurator sądu 
Najwyższego Z. Piekarski oraz liczni przedsta- 
wiciele władz powiatowych i miejskich. Uro- 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w ka- 
plicy Matki Bożej na Jasnej Górze, po którem 
nastąpiło zwiedzanie klasztoru pod przewodnie- 
twem ' O. Piusa Przeździeckiego zwłaszcza 
skarbca i bibljoteki. O godz. 12 zgromadzili się 
wszyscy w gmachu Wydziału Sądu Okręgowe- 
go. Przy stole prezydjalmym zajęli miejeca 
przedstawiciele władz sądownictwa i miejsco- 
wi przedstawiciele władz rządowych i komu- 
nalnych. Po poświęceniu przemówienie wygło- 
sił ks. biskup dr. T. Kubina, podkreślając do- 
niosłość faktu i zasadę, że prawo według któ- 
rego sąd sądzi, na prawie Bożem zawsze opie- 
rać się winno, Następnie odbyło się uroczyste 
posiedzenie, które otworzył prezes piotmkow- 
skiego sądu okręgowego p. L. Cybulski odczy- 
tując na wstępie pismo, wystosowano doń 
przez p. ministra sprawiedliwości Cara z oka- 
zji otwarcia Wydziału, w którem m.nister 0- 
świadeza, że decyzję tę spowodował szybki 
rozrost miasta oraz starania władz i społeczeń 
stwa. P. prezes Cybulski po odczytaniu pisma 
wy' >sił odpowiednie przemówienie. Po nim 
przemawiał przedstawiciel rządu ma miejsco- 
wym terenie p. starosta K. Küho, wyrażając 
radość, że usunięta została z życia państwowe- 
go i epołecznęgo anomalja, jaką był fakt, że 
8-me z rzędu co do wielkości miasto i najwięk 
szy w Polsce powiat pozbawione były do tej 
pory samoistnego sądu. Przemawiał jeszcze p. 
Jarmułowicz, prezydent miasta i na zakończe- 
nie p. wicemin. Sieczkowski, podnoszął za- 
sługi I starania władz administracyjnych i ko- 
munalnych i życzył, aby nowa placówka stanę- 
ła na wysokim poziomie przwa i sprawiedliw - 
ści. Fakt tej uroczystości w mieścia zrobił 
bardz dodatnie wrażenie. B. L. 


Z Bielska. 


Brak średniej polskiej szkoły żeńskiej. 

Ani w Bielsku ani w Białej nie ma żadne- 
go polskiego średniego zakładu naukowego dla 
dziewcząt, a wobec istniejących w Wojewódz- 
twie Śląskiem przepisów szkolnych, niedopusz. 
czających do koedukacji, wiele dziewcząt po- 
zbawionych jest możności kształcenia się w za- 
kresie szkoły średniej, Wprawdzie początkują- 
ce klasy gimnazjum żeńskiego istnieją już 
w klasztorze św. Hildegardy w Białej, brak 
jednak odpowiednich lokali na dalsze klasy. 
(W związku z tem wysuwa się szereg projek- 
tów. Jednym z nich jest usunięcie przepisów 
przeciwkoedukacyjnych, gdyż w ten sposób 
"umożliwiłoby się dziewczętom uczęszczanie na 
równi z chłopcami do gimnazjum w Bielsku. 
(Ze względów pedagogicznych i moralnych nie 
do przyjęcia). 

Drugi projekt dąży do zlikwidowania istnieją 
cego w Białej męskiego gimnazjum A. Asnyka, 
tembardziej. że z każdym rokiem traci ono 
uczmi na rzecz polskiego męskiego gimnazjum 
w Bielsku; na jego miejsce założonoby przeto 
gimnazjum %eiskie, W ten sposób zaspokoiło- 
by się gorącą potrzebę utworzenia w Bielsku 
'kredniej szkoły dla dziewcząt. J. 


„BTOB NARODU" £ dułu Mpo misia TOD, 


Najmniej kulturalny szczep ziemi. 


We wnętrzu przedziwnej i bogatej wyspy dosięgnąć w świecie roślinnym 1 zwierzęcym. 


Sumatry, będącej własnością Holandji żyje lud, 
stojący na najniższym stopniu kulturalnego 
rozwoju. Kubu, tak brzmi ich nazwa żyją na 
poziomie w wiele wyższym od zwierzęcego. Są 
oni plemieniem nielicznem, żyjącem w niedo- 
stępnych lasach; małe familje ich łączą się 
w niewielkie hordy. Stałych siedzib nie znają. 
Noce spędzają pod prostemi dachami z gałęzi, 
chroniącemi ich od deszczu, albo w przygodnie 
napotkanych jaskiniach. Cały dzień schodzi im 
na poszukiwaniu żywności. Strój stanowi opa- 
ska na biodrach i na głowie, sporządzona z włó- 
kien roślinnych. Jedyną broń tych ludzi sta- 
nowi długi ostro zakończony drąg, którym po 
sługują się jak lancą. Przy kopaniu odżywczych 
korzonków posługują się oni specjalnym za- 
ostrzonym kijem; dla chwilowego przechowy- 
wania środków żywności używają Kubu prymi- 
tywnie splecionych koszy. Właściwie jadalnem 
jest dla nich wszystko, co natura pozwala im 


Kubu prócz niewielu rzeczy noszonych na ciele 
nie posiadają mie, dlatego też nie mają oni 
pojęcia o własności, a tem samem także poję- 
cia kradzieży. Ozdoby są u nich zgoła rieznane, 
tak samo zwierzęta domowe i rośliny uprawne. 
Przed obcymi Kubu uciekają. nawet sąsiadu- 
jące ze sobą hordy nie utrzymują ze sobą sto- 
sunków. O muzyce nie mają żadnego pojęcia; 
żaden kult ani taniec nie zdołał się u nich 
rozwinąć. 

Skoro tylko dzieci natyle podrəsną, dy mo- 
gły same szukać sobie pożywienia, opuszczają 
one rodziców i rozpoczynają życie koczewnicze 
na własną rękę. Małżeństwa w szczepie Kubu 
właściwie niema. Pary skojarzone przygodnie 
rozchodzą się jeśli zechcą. Wobec choroby 
i śmierci zachowują się Kubu zupełnia biernie. 
Skoro ktoś umrze zostawia się go poprostu na 
miejscu. 


Ra ziemiach Rznitei 


Niema nlebezpieczeństwa powodzi. 
Niebezpieczeństwo grozi jeszcze Wielkopolsce. 

Mimo tajania olbrzymiej ilości śniegu stan 
wody w rzekach podnosi się minimalnie. Przy- 
czyną tego jest niewątpliwie suchy rok, skut- 
kiem czego ziemia wchłania wodę z topnieją- 
cego śniegu w takich ilościach, że poziom wody 
w rzekach podnosi się łagodnie, Inną również 
ważną przyczyną wielkiej zdolności wchłania- 
nia wody przez ziemię jest fakt, że śnieg 
upadł na ziemię jeszcze nie zmarzniętą; a że 
w ciągu zimy odwilży właściwie wcale nie było, 
śnieg leży w formie puszystej na całej po- 
wierzchni ziemi i nic nie stoi na przeszkodzie 
jego normalnemu topnieniu. 

Topnienie śniegów w górach powoduje dal- 
sze podnoszenie się stanu wody na Wiśle. Wi- 
sła pod Krakowem osiągnęła najwyższy swój 
stan dotychczasowy 105 cm, ponad poziom nor- 
malny, Wywołało to podniesienie się stanu Wisły 
środkowej i dolnej: pod Zawichostem o 100 em. 
ponad poziom normalny, pod Warszawą o 130 
cm., pod Płockiem o 125 cm. 

Niebezpieczeństwo powodzi zagraża obecnie 
na Warcie pod Koninem, gdzie potworzyły się 
zatory lodowe, które mają być rozsadzone przez 
oddziały saperów. 


Pogoda w Zakopanem dopisuje. 


Od dwu tygodni panuje w Zakopanem wio- 
senna, słoneczna pogoda niezakłócona nawet 
przelotnemi opadami, toteż frekwencja przyje- 
zdnych potrzebujących zwłaszcza w porze 
wiosennej powietrza górskiego i uciekających 
od wilgoci mizinnej jest duża. Wielkie masy 
Śniegu w górach pozwalają na korzystanie 
w całej pełni z nart, toteż codziennie rano 
widuje się ciągnących narciarzy w góry. 
W mieście jeden obraz błota i topieli, gdyż 
gmina dbała o całość bruków nie pozwoliła 
Ina rąhanie lodu z chodników. 


Wzrost komunikacji lotniczej w lutym. 
332 pasażerów więcej niż w styczniu. 
W miesiącu lutym b. r. samoloty L, L. 
„Lot“ w 331 lotach na przestrzeni 65.636 km. 
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Aida Nr. 81. 
zawiadamia 


Kraków. ulica Fiorjańska 15 


Telefon Nr. 81, 


że wszystkie 


ZIOŁA LECZNICZE 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


ego Warszawa, ulica Hortensia $, m. 4 


sa stale na składzie: 


Znak słowny: 


„IROTAN* 
Cena zł, 20:— 


Znak słowny 


„GARA* 
"Cena zł. 15— 


Specyfik poo nazwą 
„Zioła przecinka elerpleniom 


armowi 
(rej. Nr. 1149) 
Specyfik poa nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonii kiszek 


Specyfik pod nazwą; 
Zioła przeeiwko chore- 


bom płucnym i blednicy, 
Specyfik pod nazwą: 
„ARTROLIN* zlot przeciwko reemstyzmo 


Cena zł. 10 = iichiagowi, e 


TLEN LECZNICZY 


Znak stownyt 


„ELMIZAN* 


Cena zł. 9'—= 
Znok stowny t 


Rzy 
Cena zł 12— 


EPILOBIN T1" 


ecyfik pod nazwę. 
Zoe pad aa 1 choro- 


bom nerek i pęcherza, 


Znak słowny: 
„UROBIN” 
Cena zł. 12'— 


Znak słowny: 


FIZAN” 


oyfik pod nazwą: 
zioła praóciwko niedoma* 
ganiom  skrofulicznym. 


a USL) u 


uzśted 8 aats EG auozieumgo PO 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą; 
Zioła orzeciwko chórohom 


nerwowym i epllepsji. 


A di 2 
Cena zł, 20'— 


STALE NA SKŁADZIE W CYLINDRACH 


ALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


w aptece gratis. 


Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak gong 
fabryczną i cenę jak wyżej !! 


ochronny i markę 


Zamówienia poczłowe uskutecznia się odwrotna pocztą. 


de 508 pasażerów, 12.869 kg. towarów 

i 1.802 kg. poczty. W porównaniu z m. stycz- 
niem przy równej ilości dokonanych lotów fre- 
kwencja pasażerska wzrosła w lutym o 332 pa- 
sażerów, ruch towarowy © blisko 4.000 kg., 
ruch pocztowy o blisko 1000 kg. Poważny ten 
wzrost frekwencji dowodzi, iż publiczność 
przyzwyczaja się coraz bardziej do samolotów 
i coraz chętniej z nich korzysta. 


Kanał łączący Sląsk z Pomorzem. 
Plan budowy gigantycznego projektu. 


W Min. Robót Publicznych omawiany jest 
obecnie plan budowy gigantycznego kanata 
wodnego w Polsce. Kanał ten biegłby od 
Czarnej Pszemszy na Śląsku, poprzez Zagłębie- 
Łódź i wpadałby do Wisły pod Płockiem, Bu 
dowa takiego kanału umożliwiłaby transporto- 
wanie węgla drogą wodną do Gdańska i dzię 
ki tańszym kosztom transportu rrzyczyniłaby 
się do opanowania rynku europejskiego I ryn- 
ków Wschodu. Koszta obliczają rzeczoznawcy 
na 106 milj. złotych. 


Szpieg niemiecki skazany na 4 lata. 


W sądzie okręgowym w Toruniu zakończy” 
ła się w tych dniach 4-dniowa ponowna roz- 
prawa tajna o szpiegostwo, przeciw b, kapita- 
nowi wojsk niemieckich Maksymiljanowi Krau- 
zemu, który w 1928 r. został skazany na 4 la- 
ta więzienia, za uprawianie szpiegostwa na 
rzecz ościenego państwa. Trybunał wydał wy- 
rok, skazujący Krausego na 4 lata ciężkiego 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. Ska- 
zany zapowiedział wniesienie rewizji wyroku. 


Nadużycia w ukraińskim banku we Lwowie 


Komisja ministerstwa skarbu zakończyła 
w tych dniach lustrację Ukraińskiego Zeri Jne. 
go Banku Hipotecznego we Lwowie. Lustracja 
dała sensacyjne wyniki, ujawniając w agen 
cjach tego banku we Lwowie i w Stanisław» 
wie machinacje, zmierzające do uchylenia się 
od danin państwowych i należytości skarbo- 
wych. Osoby znajdujące się na kierowniczych 
stanowiskach w tym banku, usiłowały zatrzeć 
przed komisją ślady tych machinacyj, wsku- 
tek czego zadanie komisji było utrudnione. 
Afera wywołała we Lwowie żywe poruszenie 
opinii publicznej. 
Sprawa artystki Gorczyńskiej w Z.A.S.P. 


Rozreklamowana przygoda p. Gorczyńskiej 
w Warszawie została już częściowo rozpatrzo- 
na w Związku Artystów Scen Polskich. Jedne- 
go z artystów dramatycznych delegowano ja- 
ko sędziego dyscyplinamego. Przesłuchano już 
p. Gorczyńską oraz tajemniczego „dyrektora* 
S. Sprawa zaczyna się wikłać, gdyż zeznania 
p. Gorczyńskiej, pana S. i jego Świadków są 
rozbieżne. Z. A. S. P. ma przed sobą trudne 
zadamie do rozwiązania; publiczność natomiast 
warszawska, a głównie sfery aktorskie mają 
nielada sensację. 


GENERAŁ LE ROND W GDYNI. 


Do Gdyni przybył onegdaj generał Le Rond 
w towarzystwie dyrektora banku brytyjsko- 
polskiego w Gdańsku Komorowskiego. Gen. 
Le Rond na pokładzie holownika zwiedził bu- 
dujący się port, wyrażając się z podziwem 
o niezwykle szybkim rozwoju zarówno portu 
jak i miasta, 

SZEWC FAŁSZERZEM DOLARÓW. 


Szewc w Czerniejowie (pod Kołomyją) M. 
Zachorowski wpadł na pomysł jak w krótkim 
czasie dojść do majątku. W bardzo zręczny 
sposób fałszował banknoty amerykańskie, do- 
pisując do banknotów jednodolarowych cyfrę 
zero poczem w ten sposób udoskonalone pu- 
szczał w obieg, jako 10 dolarówki. Wydział sted 
czy odkrył oszusta i oddał do dyspozycji sę- 
zie śledczego. Nim go ujęto zdołał puścić 

w obieg około 15 sztuk, 


Bie. I; 


SOWIECKI SAMOLOT ZABŁĄDZIŁ DO 
POLSKI. 

Onegdaj popołudniu w odległości 1 km. od 
stacji kolejowej Królewszczyzna, powiatu dzi- 
śnieńskiego opadł wskutek zepsucia się motos 
ru sowiecki samolot wojskowy z dwoma pilo- 
tami i karabinem maszynowym. Według wyjae 
śnień lotników odbywali oni podróż z Orszy do 
Smoleńska i w drodze zabłądzili. Władze bez: 
pieczeństwa przekazały lotników i samoloń 
władzom wojskowym. 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY PRACY. 
Jak donoszą z Katowic w elektrowni cho- 
rzowskiej w czasie pracy wpadł do chłodnika 
napełnionego wodą pomocnik ciesielski M. Ko- 
kot i utopił się, Jak stwierdzono wyp: lek nie 
został spowodowany winą osób trzecich. 

W fabryce aluminjum Duhl i Kozicki w My: 
słowicach przy rozbieraniu zapalnika od szrap- 
nela nastąpiła eksplozja, w następstwie której 
P. Olej został ciężko pokaleczony i w drodze 
do szpitala zmarł. Drugi robotnik L. Bugajczyk 
odniósł lżejsze poranienia, 


ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W POCIĄGU. 

Wczoraj w pociągu osobowym, idącym 
z Lublina do Warszawy, popełniono znaczną 
kradzież. 

W chwili kiedy pociąg był w pełnym biegu 
i zmajdował się między stacjami Życzynem 
a Sobolewem, do wagonu pierwszej klasy 
wskoczył jakiś drab, który szybko otworzył 
jeden z przedziałów i zanim znajdujący się tam 
pasażerowie zdążyli się zorjentować, złodziej 
uciekał już korytarzem wagonowym, trzyma» 
jąc w ręku bogate futro. Na alarm pasażerów, 
przybyła służba kolejowa, jednak opryszka już 
nie było. Wyskoczył z pędzącego pociągu 
i szybko zniknął w lesie, wśród zapadającego 
mroku. 

Poszkodowanym okazał się Ludwik Küf- 
man z Warszawy. Skradziono mu futro na 
lampartach z kołmierzem wydrowym wartości 
3 tys. zł. 


x całeśo świata._ 


30 tysięcy dolarów za obraz Rubensa. 


Niedawno zmarły książę Jan z Lichtenetel. 
nu zdecydował się w roku 1925 sprzedać 26 
swych wiedeńskich zbiorów braz Rubensa 
„Pijany Sylen“, by w ten sposób sanować zde* 
precjonowaną walutę swego kraju. Obraz ten; 
znany powszechnie z reprodukcji, opisany, 
szczegółowo w dziele badacza Rubensa, Maxa 
Roose, nabył handlarz obrazów Ferdynand 
Spany. 

W ostatnich dniach obraz Rubensa zmienił 
właściciela, gdyż nabył go bankier amerykań- 
ski Marcel Lindenbaum za sumę 30 tysięcy go; 
larów. 

Tak znowu jeden cenny obraz M Eaa 
zbiory sztuki Amerykanów, ubożąc równocze* 
śnie Europę. 


Ford chce mieć własne radjowe stacje 
nadawcze. 


Według doniesień z Nowego Jorku Ford 
Motor Company «s Detroit wniosła podanie 
o pozwolenie urządzenia dla celów fabryki © 
krótkofalowych stacyj nadawczych. Stacje te 
miałyby ułatwić połączenie między fabrykamt 
Forda w Brazylji, między jego parowcami na 
oceanie i między jego główną kwaterą w Mi- 
chigan. Federal Radio Comission nie powzięła 
jeszcze decyzji w tej sprawie, 


Dom podziemny na 80 piąter, 


Paryski „Petit Journal“ dowiaduje się z To 
kio, że w tamtejszych sferach budowlanych 
rozważa się obecnie myśl wzniesienia budynku 
podziemnego, mającego 80 pięter idących 
wgłąb, a to celem uniknięcia katastrofalnych 
następstw trzęsienia ziemi. Koszta tego projek- 
tu obliczają na 500 miljonów jen. 


KSIĄŻKA PROF. BEHOUNEK'A O WYPRĄ» 
WIE POLARNEJ. 


Wspomnienia prof. Behonek'a, czeskiego 
uczestnika ekspedycji ratunkowej, wysłanej na 
poszukiwanie załogi „Italji* pod biegun pół- 
nocny ukazały się obecnie w trzeciem wydaniu 
u F. A. Brockhausa w Lipsku. Książka czeskie- 
go uczonego nosi tytuł „Siedem ŚR na 
krze lodowej”, 


CZESKOSŁOWACKA EKSPEDYCJA 
NAUKOWA DO AFRYKI ŚRODKOWEJ. 


Znany geolog czeskosłowacki, prof. Karol 
Absolon organizuje wielką ekspedycję nauko- 
wą do Afryki Centralnej. Zadanie ekspedycji 
tej polegać będzie na przeprowadzeniu w Afry- 
ce środkowej badań geologiczno-geograficznych 
i antropologicznych. 


OLBRZYMIA KATASTROFA GÓRNICZA 
W AMERYCE. 

W Parnassus w Pensylwanji nastąpił wy- 
buch w kopalni węgla, przyczem 300 górników 
zostało zagrzebanych. Drużyny ratunkowe usi- 
łują dostać się do wnętrza kopalni, 


ro 


LEE D_ 


ż 
Rozrywki. 


ŁAMIGŁÓWKA OPEROWA, 
Ułożył: Wigo. 

Wyszukać tytuły 27 oper, przytoczonych 
kolejno kompozytorów. Początkowe litery czy- 
tane z góry na dół dadzą imię i nazwisko współ- 
czesnego niemieckiego kompozytora operowe- 
go oraz tytuł jego dramatu muzycznego. Dla 
ułatwienia podajemy, że imię i nazwisko składa 
się z 16-tu liter, natomiast dzieło składa się 
z dwóch wyrazów (przymiotnik i rzeczownik). 

Komgpozytorowie: Różycki, Korngold, Pon- 
chelli, R. Strauss, Młynarski, Żeleński, Mozart, 

Saint-Siens, Wagner, Walewski, Meyerberr, 
Glinka, Berlioz, Weber, Dworzak, Puccini, Leon- 
cavallo, Lully, Miincheimer, Verdi, Mascagni, 
Donizetti, Kinzl, Blogoj-Bersa, Rossini. Jotey- 
ko, Czajkowski. 

SZARADY, 
Ułożył: ARTEN. 
K 
Pierwsza trzecia — instrument. Weźmij go do 
[ręki 
i do strofy Safony ułóż lotne dźwięki. 
Na czwartą piątą niegdyś były wielkie łowy, 
„miarę* stwórz z pierwszej drugiej i trzeciej 
i [potowy. 
A kiedy już ustąpią cienie zawiłości 
niech piękna całość stanie się żródłem radości. 


Pierwsza Ì trzecia — bardzo pożyteczny metal, 
może być z niego dzbanek, ale nie — laweta; 
Pierwsza druga przyrządy do gry (dziś nie 
+ [w modzie). 
Teraz można już wypić całą z cukrem w wodzie. 
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Rozwiązanie z Nru 57-go. 


~ I|KRZYŻYKÓWKA. Poziomie: Kamizelka, 
Kolor, wino, nuta, klon, mika, lont, Leon, ol- 
brzym, chcę, Lewi, telefon, arka, Kock, cech, 
huta, arak, omen, mechanika. Pionowo: Lalka, 
wist, arfa, księżyc, kino, krom, ort, kmin, hurt, 
lektor, Eljasz, Rzym, haft, Man, amen, orka, 
akołista, apel, kran, nawyk. 

SZARADY: Łamigłówka. Otomana, Kapa— 
paka. 

BILETY WIZYTOWE: 
rodów. Prezydent miasta, 


s Rozwiązania nadesłali: pp: W. Sarnowicz 
(Tarnowiec), Ks. Sobowski (Odrzykoń, Ł. Sit- 
iko (Kraków), L. Miarczyńska (Kraków), Al. W. 
(Kraków), Ks. M. Suchodolski (Targówka), A. 
iKrycińska (Kraków), Ks. W. Osikowski (Wielo- 
wieś), W. Gorecki (Kraków), J. K. (Kraków), 
Z. Orwiński (Żywiec), Inż. Z. 8. (Katowice), 
IK, Marnik (Lwów), A. Gronicki (Tarnów). 
—OO>=— 
b Wynik losowania nagrody podamy w ni- 
stępnym numerze. Termin nadsyłania rozwiązań 
leałego działu upływa z dniem 8 kwietnia b. r. 
* 
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| 
Komisarz Ligi Na- 


|Fannor. 
Y Sprytny malec. — Musisz być bardzo zmęczo- 
ma, mamusiu? — Tak, moje dziecko! Nie mam 


[siły podnieść rąk do góry. — Naprawdę? W takim 
kr uważam za swój obowiązek powiedzieć ci, 
'że zjadłem cały słoik konfitur morelowych... 

Cięta odpowiedź. Schiller lubił grę na harfie 
i często oddawał się tej rozrywce. Gdy pewnego 
jdnia grał, siedząc w oknie, sąsiad z przeciwka, 
„darzący poetę szczególny antypatją, zawołał ziry- 
;tomany: — Panie Schiller! Grasz pan jak król 
Dawid, tylko — trochę gorzej, niż on. — A pan — 
fodciął się bez wahania Schiller — mówił jak król 
(Salomon, tylko — trochę niemądrzej. 

Z wypracowań  siódmoklasistki.  „Zranioma 
śmiertelnie gemza  uciekałą nieprzytomnie przez 
(ekały. Nagle zatrzymała się. Przed nią szczerzyła 
paszczę otchłań, za nią myśliwy... 
> Z zadanią drugoklasistki. „W marcu tego ro- 
sku mieliśmy pogodę prawdziwie kwietniową, któ- 
Ira najczęściej zdarza się w maju“, 

Cham. Pewien Jiterat niemiecki napisał dramat 
2 t. „Syn Noego“, z podtytułem „Cham“ i przy- 

iósł go znanemu krytykowi Jerzemu Brandeso- 
wi do ocenv. Brandes, po przeczytaniu dramidła, 
długo przyglądał rię karcie tytułowej, a w końcu 
rzekł: — lnu jest omyłka drukarska. Nazwisko 
autora wydrunowali jako podtytuł.. 

Skarga zająca. A niechże licho porwie ten 
proch bezdymnyl Teraz nie można wiedzieć, czy 
to strzelają. czy też grad pada... 

!” Leniwy poeta, Jeden z warszawskich poetów 
jjest nieskończenie leniwy. Raz, koło wieczora, za- 
stano go leżącego jeszcze w łóżku. Zapytany o 


owód tak długiego wypoczywania, odrzekł: 
„Przeciwnie! to właśnie do powstania nie mia- 
„ładnego powodu“t z 


Powoduje to owa bezpośredniość mowy mu- 
zycznej, która jest dla słuchacza najłatwiejszą 
do apercepcji ze względu na materjał instru- 
mentu i pomoc żywego słowa. Wzmacniają ją 


Rossiniego, a wyrównany jej głos, brzmi me- 


uchybienia w atakowaniu nut wyższych, można 
kłaść na karb chwilowej niedyspozycji, 


SĄ przez nowoczesną sztukę odtwórczą usuwa. 
ne na dalszy plan. P. Dębicka idąc z duchem 
czasu, nie zastanawia się 
wirtuozowską wykonania, i starą się wniknąć 
w styl utworu i jego treść wewnętrzną. 


ważnie o szerokim zakroju. Starzy mistrzowie 


kiej odtwórczynię skupioną i opanowaną, młod. 


o ammm: 


L krakowskich sal koncertowych 


Jadwiga Dębicka, 


Występy Śpiewaczek i śpiewaków budzą 
zwykle zainteresowanie wśród publiczności. 


oczywiście stopień umiejętności operowania 
głosem+i ogólna muzykalność artysty. 
Zalety te posiada p. Dębicka w wysokim 
stopniu. Z łatwością pokonuje tak problemy 
oddechu w Glucka, jak trudności Tarantelli 
talicznie we wszystkich 


rejestrach, Pewne 


Wartości jednak czysto techniczne słusznie 
tylko nad stroną 


W skład programu weszły kompozycje prze- 
(Händel, Gluck, Mozart) znaleźli w p. Dębie. 


si zaś (Verdi, Puccini) śpiewaczkę  umiejącą 
podkreślić rysy charakterystyczne bel canta, 
nie wpadając jednak w manierę. Ujęcie jedynej 
polskiej kompozycji, umieszczonej w progra- 
mie, t. j. arji z op. „Caesanowa'* L. Różyckie- 
go, wymagałoby jeszcze pewnego przemyśle- 
nia, 

Dyr. Stefan Barański okazał się akompania. 
torem sumiennym i przytomnym. 


Alfred Schenker, 

W Sali Bolońskiego wystąpił we środę p. 
Alfred Schenker, Jestto skrzypek młody, ma. 
Jacy przed sobą długą jeszcze drogę kształce- 
nia się. Bezsprzecznie p. Schenker posiada ta. 
lent i pewną łatwość techniczną, cała gra js- 
dnak stoi jeszcze na poziomie szkolnym, 

Głównie uwidacznia się to w stronie mu- 
zycznej wykonania. Ujęcie utworów nie prze- 
myślane należycie, nie budzi w słuchaczu więk. 
szego zainteresowania. Wystarczy choćby to, 
że w Rondzie Mozarta, tę samą krótką, frazę, 
prawie bezpośrednio po sobie trzy razy wystę. 
pującą, p. Schenker zagrał zupełnie identycz- 
nie, bez jakichkdlwiek zmian dynamicznych, 
czy rytmicznych, Pozatem p. Schenker nie 
stara się wniknąć glębiej w styl epoki wyko. 
nywanych utworów, co powoduje zamęt w uję- 
ciu całości, Są to jednak wady, które Przy 
pracy można zupełnie usunąć, zwłaszcza, że 
kierunek zainteresowań p. Schenkera jest do- 
bry. Świadczą o tem nazwiska Mozarta. Rege- 
ra i Szymanowskiego, znajdujące się w pro- 
gramie, i 
, Niezręczność popełnił p. Schenker, zesta-zia- 
jąc program. Suita Regera jest przy całej swej 
niezaprzeczalnie wysokiej wartości muzycznej, 
dziełem ciężkiem i nieefektownem. Umieszezo- 
na zaś bezpośrednio po tem Sonata Pfitznera 
znużyła publiczność ostatecznie. Kompozycja 
to długa, bo trwająca 27 minut, nie prz d-ta. 
wia trwalszej wartości jako utwór eklektycz- 
ny, grywamy dla swej dobrej roboty kompozy- 
torskiej. Druga część programu zawierała utwo- 
ry Bacha (Arja), Mozarta (Rondo G-Dur), Szy- 
manowskiego i De Falli. Nader udatne byl» 
wykonanie „Pieśni Roxany" Szymanowskiego, 
ujętej z polotem, również do udałych należy 
zaliczyć odtworzenie „Kaprysu* Paganiniego 
w opracowaniu Szymanowskiego, oraz nieco 
banalnego „Tańca hiszpańskiego“ Fani, 

Całość koncertu wskazuje, że p. Schenker 
wobec swych danych technicznych, przy pracy 
nad pogłębieniem wewnętrznem może być do. 
brym skrzypkiem, 

Partja fortepianowa spoczywała w ręku p. 
Roberta Spitza, który wywiązał się ze swego 
zadania wcale nieżle, zdradzając jednak nle- 
kiedy duże braki, 

Włodzimierz Poźniak, 


Zapomnienie, — Do sęka! — mogłeś się pan 
przecież sam uratować, Przekonałem się, ż3 
umiesz doskonale pływać. — Umiem pływać — 


odpowiada wydobyty z wody topielec — to praw- 
da, ale drogi panie, gdy człowiek tonie, to zapo- 
mina o takich drobiazgach... 


Przepraszam 


Przewieleb. Ks. Stanisława 
Sokołowskiego za chwilowe 
uniesienie się w liście dnia 


3 marca b. r. 
St. Walasek. 


O 


___ »GLÓS NARODU" z dnis flgo marca 1903, 


skiego zbliża się okres pierwszej serji walk 
ligowych, 


Hucie). Opóźnienie sezonu, spowodowane fatal- 
nym stanem boisk po ciężkiej, przedłużającej 


ubiegłego roku, Liga obejmuje tylko 13 klu- 
bów. 


nadto rozegrały 


Nr. 80, 


Ligowcy Krakowa u wrót sezonu 


„Wisla“, „Cracovia“ i „Garbarnia“, 


dziankę wynikiem 4:0 na swą korzyść w towa- 
rzyskiem spotkaniu z Cracovią. Jest to dowo- 
dem, że klub ten zamierza pozostać dłużej, niż 
jeden rok, w szeregach Ligi. Trening pod okiem 
trenera nie minął się z celem. Oprócz tego sze- 
regi zeszłorocznego składu wzmocniono nowó- 
pozyskanymi, dobrymi graczami jak: Pazurek 
z katowickiej Pogoni, Joksz z Fabloku i inni. 
Tak oto w ogólnym zarysie przestawiają się 
reprezentacyjne składy krakowskich drużyn 
w przededniu rozgrywek ligowych. Ostateczne, 
niewielkie zmiany czy przesunięcia nie są wy- 
kluczone, ale co przyniosą występy na zielo- 
nej murawie, o tem dowiemy się w najbliższych 
tygodniach. W każdym bądź razie bieg na 
szczyt tabeli będzie interesujący, h 
nz) 
GARBARNIA— WISŁA. 

Sportowców Krakowa oczekuje w najbliższą 
niedzielę nie lada sensacja sportowa. Zeszłoty- 
godniowy, piękny występ „Benjaminka“ Ligi jest 
jeszcze żywo w pamięci wszystkich. Niezwykła 
forma, jaką wykazała w tem spotkaniu Garbar- 
nia, czyni drugi jej występ, tym razem z mi- 
strzem Ligi — nadzwyczaj interesującym, Począ- 
tek zawodów na boisku „Wisły* o godz. 3.30 po 


południu. 


Międzypaństwowe zawody piłkarskie Czecho- 
słowacja=—-Austrja, rozegrane w Pradze, w obec- 
ności 27 tysięcy widzów, zakończyły się i- 
kiem remisowym 3:3, Austrjacy prowadzili do 
pauzy 2:1. 

W stadjonie amsterdamskim rozegrano spot- 
kanie międzynarodowe  Holandja--Szwajcacja. 
Zwyciężyła reprezentacja Holandji w stosunku 


Dla licznych zwolenników sportu piłkar- 


zapoczątkowanych  unieważnionym 
meczem Ruch—-Polonia (17 b. m. w Królewskiej 


się zimie, wpłynęło również ujemnie na wstępne 
przygotowanie drużyn i treningi przed mę- 
czącemi grami ligowemi. Dlatego też należy 
się spodziewać, że obecny sezon obfitować bę- 
dzie w niespodzianki a nadto zyska na sile 
atraktycyjnej, gdyż w przeciwstawieniu do 


Kraków, jak wiadomo, reprezentują 8 klu- 
by. Mistrz Polski, Wisła, Cracovia i najmłodsza, 
Garbarnia, Kluby te, po zimowej zaprawie na 
sali, rozpoczęły już systematyczny trening, a 
towarzyskie spotkania, dla 
zmierzenia swych sił przed oficjalnemi rozgryw- 
kami Ligi, które u nas zapoczątkuje spotkanie 
Wisły z Warszawianką w dniu 31 marca b. r. 

Zimowe pogłoski o wielkich zmianach 
w składzie drużyn, niepokojące sympatyków 
tego czy owego klubu, zaczynają zwolna scho- 
dzić do poziomu rzeczywistości. Większych 
zmian jest niewiele, jak o tem świadczą ostat- 
nie mecze i decyzje kierowników sekeyj po- 
szczególnych klubów. Najważniejszą natomiast 
zmianą, która niewątpliwie wpłynie dodatnio 
na poziom miejscowych piłkarzy, a zwłaszcza 
tych, co z silną wolą dążą do dalszej suprema- 
cji w piłkarstwie ogólnopolskiem, jest zaanga- 
żowanie zagranicznych trenerów. Wisłę prowa- 
dził będzie trener Polonji warszawskiej, Koże- 
luch, Cracovię znany gracz reprezentacji wie- 
deńskiej, Hierlander, a Garbarnię — Sedlaczek 
z W. A. F-u. 

Tytułu mistrza bronić będzie dwukrotny 
mistrz Polski, Wisła, Skład tej drużyny nie 


W Sevilli odbyły się międzykarjowe zawody 
drużyn Hiszpanii i Portugaiji. Hiszpanie wygrali 
mecz 5:0 (2:0). 

Mecz amatoorskich zespołów Anglji 1 Szkocji 
zakończył się klęską Szkotów w stosunku 3:ł 
(1:0). Zawody rozegrano w Leeds. 


Rzeczy ciekawe 


Królowa angielska Elżbieta była... 

mężczyzną! 

Nielada sensację podaje w czasopiśmie 
amerykańskiam „San Francisco Chronicle", 
znany malarz amerykański John Quinn, który. 
niedawno dopiero powrócił do Stanów Zjedno- 
czonych po dłuższym pobycie w Anglji. Otóż 
p. Quinn, który w czasie swego pobytu w An- 
glji oddawał się poważnym studjom historycze 
nym, oznajmia urbi et Orbi, ni mniej ni więcej, 
tylko, że królowa angielska Elżbieta była... 
mężczyzną, W świetle odkrycia Quinna sprawa 
przedstawia się następująco: Żona Henryka 
VIII Anna Boleyn, urodziła w pałacu Grean- 
wich Court dziewczynkę, która wkrótce potem 
umarla. Dziecko umarło Śmiercią naturalną, 
ale lekarze nadworni, bojąc się odpowiedział. 
ności, jeszcze przed przybyciem znanego z cięż- 
kiej ręki Henryka VIIL, nie mając na razie in- 
nego niemowlęcia płci żeńskiej, podstawili na 
miejsce zmarłej dziewczynki chłopczyka o nie- 
zwykle delikatnych rysach i szczupłej budo- 
wie. Podstęp udał się i ehlopczyk wychowany 
był, jako królewska córka. Wprawdzie w ten 
sposób przeszczepiona na pień królewski lato- 
rośl nie zdradzała od dzieciństwa wykwintnych 
manier i w postępowaniu z dworzanami i wy- 
chowawcami okazywała nieraz brutalność, ale 
to właśnie poczytywane jej było za dziedzi.. 
ctwo temperamentu ojca, Henryka VIII. John 
w Lidze, „Garbarnia“, Zespół ten stojący na |Quinn oświadcza, że na poparcie swych rowe- 
poziomie dobrej A-klasy, rozpoczął: swój sezon |lacyjnych twierdzeń posiada odpowiednie do- 
pod dobremi auspicjami, sprawiając niespo-'kumenty, które wkrótce ogłosi. 


Sz 


ulegnie zmianom w myśl dewizy kierownictwa 
sekcji: „żadnych zmian w drużynie". Jest to 
najzupełniej słuszne założenie, gdyż drużyna 
składa się przeważnie z graczy młodych i do- 
brze rozwiniętych fizycznie, którzy potrafią 
przezwyciężyć trudności tegorocznych zapasów 
ligowych. Co więcej, zawodnicy ci są zgrani ze 
sobą. a nadto zostali utrzymani w odpowied- 
niej formie przez treningi na sali, gimnastykę 
i sporty zimowe, W barwach Wisły zobaczy- 
my znowu bramkarza Koźmina, obrońców: Py- 
chowskiego, Skrynkowicza, Burka; pomoc: 
Kotlarczyk T. Makowski, Kotlarczyk II i Bajo- 
rek, atak: Adamek, Czulak, Reyman I, Ko- 
walski, Balcer, Nowosielski i Reyman III, o 
którym krążą pogłoski, że ma grać w drużynie 
„Czarnych* ze Lwowa. 

W drużynie Cracovii spodziewane są więk- 
sze zmiany, ze względu na wątpliwy udział 
Gintla i Kałuży. Brak tych graczy osłabi bar- 
dzo drużynę białoczerwonych, która ma wy- 
stępować z nast. składzie: Szumiec, Malczyk I. 
Wiśniewski — Bramkarze; Zastawniakowie I 


i II, Calder — obrońcy; Ptak, Chruściński, My- 
siak — pomoc; Kubiński, Malczyk II, Szperling, 
Wójcik i Rusinek — napad. Cracovia dysponu- 
je ponadto sporym zastępem drużyn młodszych, 
które jednak dopiero w przyszłości będą mto- 
gły wyłonić odpowiednich zastępców w miejsce 
ustępujących graczy. Narazie tylko możemy 
stwierdzić fakt, że taki skład, jaki zaprezento- 
wano nam na meczu z Garbarnią, nie będzie 
zdolny do odegrania poważniejszej roli w dłu- 
gich zmaganiach ligowych. 

Wreszcie trzeci klub, a zarazem „nowicjusz“ 


75] Pinomethy! zarejestrowany w Ministersrwie Spraw Wewnętrznych o. Nr. 1198. 


KATAR! ' GRYPA! 


Cena Zł 1-75, poleca się Cena ZŁ. 1:75, 


PINOMETHYL 


PINOMETNYL. Siggu aaa" mni 
DINOMETNRYL zmie” przy katarze i usuwa następstwa 
PINOMETNYL 

PINOMETNRYL 


PINOMETHYL 


chowych — chroni od chorób zakaźnych, 
chroni od 


używają dzieci, starcy == wszyscy: Winien być w każdym 
KATARU i GRYPY 


domu. 
Cena 1'75 zi. 
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Do nabycia wa wszyatkich 


Cena 1:75 zi. aptekach w Polsce. 
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„GŁÓŚ NARODU” z dnia 24-go marca 1929. 


Krakowie? 


Urzędnik skarbowy —-= defraudantem. 


Manipulacje czekami. — Wesołe dykteryjki o majątku. = Nocne hulanki w lokalach restau- 
racyjnych. — Na pięć lat do więzienia, 


Przez ubiegłe dwa dni toczyła się w sądzie 
okr. kamym w Krakowie rozprawa przeciw 
88-letniemu Jerzemu Korneckiemu, rewidento- 
„wi tutejszej Izby Skarbowej, oskarżonemu 
o zbrodnię oszustwa, skutkiem której skarb 
państwa poniósł stratę w wysokości 53,071 zł. 

Według aktu oskarżenia w lipcu ub. r. nad- 
szedł na ręce prezesa Gregera list od nieja- 
kiego Komblutha z Brześcia n. Bugiem, w któ- 
rym tenże żalił się, że mimo przyznania mu 
zwrotu nadpłaty podatkowej, pieniędzy nie 
otrzymał. W toku dochodzeń administracyj- 
nych Izby Skarbowej okazało się, że kwota, 
iktórą miał otrzymać Kornbliith przez P. K. O., 
nie została przekazaną jemu, lecz niejakiej Jó- 
zetle Galiszkiewiczównie z polecenia Kornec- 
kiego. Dalsze dochodzenia ujawniły, że Kome- 
‚cki dopuścił się jeszcze nadużyć na szkodę 
skarbu państwa w wysokości 29.857 zł, którą 
to kwota wzrosła następnie o 23.214 zł. 

Oskarżony aby nie budzić podejrzeń u osób, 
które podejmywały na jego prośbę czeki pie- 
niężne, opowiadał im, że ma bogatą rodzinę, 
willę w Worochcie że wygrywa na loterji 
i w karty i że na poborach służbowych mu nie 
zależy, bo i tak ma z czego żyć. Temi histo- 
ryjkami potrafił tak przekonać osoby, z któ- 
rych pomocy korzystał, że one w zupełności 
mu zaułały, nie podejrzewając go o jakąś nie- 
uczciwość lub nadużycia i stały się mu, choć 
bezwiednie, pomocnemi w dokonaniu oszustwa. 


Kornecki bawił się szeroko w zmanych kra- 
kowskich lokalach, jak: „Pavillon“, „Zakopian- 
ka“, „Pod ratuszem“, w „Mirażu”*, pod „Czar- 
nym kotem“, „Teatralnej“, „„Ziemiańskiej* oraz 
„Qazie”, gdzie bywał przeciętnie dwa razy 
w tygodniu w każdym z nich i to zwykle 
v liczniejszem towarzystwie, często z narze- 
czoną i tancerkami, spijając szampana, likiery 
i koniaki. Rachunki, jakie płacił, wynosiły 
przeciętnie 30 do 50 zł, choć niejednokrotnie 
dochodziły do 600 zł, Óbwiniony miał zawsze 
dobrze wyładowany pieniędzmi skarbowemi 
portfel i przechwalał się wobec współtowarzy- 
szy hulanek, że ma stale przy sobie kilka ty- 
sięcy złotych. Największe sumy pieniężne ło- 
żył na swoje dwie znajome i tem też należy 
tłumaczyć, że zdefraudowaną sumę 53.071 zł. 
wydał w zupełności, a skarb państwa nie zdo- 
łał pokryć swojej straty, gdyż oskarżony nie 
posiada żadnego majątku. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchał try- 
bunał zarówno Komeckiego, który przyznał się 
w zupełności do winy, jak i 22 świadków. Na 
skutek wyników postępowania dowodowego, 
trybunał zasądził Korneckiego na pięć lat cięż- 
kiego więzienia z twardem łożem co dwa ty- 
godnie, Oskarżony wniósł odwołanie od wyso- 
kości kary. Przewodniczył s. s. o. Lizak, wo- 
towali s. s. o. Wątor i Warchałowski, oskarżał 
prok. Müller, 


Na odnowienie kościoła i Grobu Bolesława 
Śmiałego w Ossjaku. 


złożyli w dalszym ciągu w „Głosie Nar.“: 
Ks. Marcin Zdebski zł. 5. Rożenko Paweł zł. 
4, — L. Spiss, Zakopane zł. 10. 

Zebrane fundusze Administracja „Głosu 
Narodu” przesłała już do Ossjaku; są one je- 
dmak niedostateczne dla przeprowadzenia nie- 
zbędnej restauracji dachu kościoła. Jak się do- 
wiadujemy, Komisja budżetowa Rady m. Kra- 
kowa uchwaliła wyasygnować na szlachetny 
en cel pewną miewielką sumę, atoli nie wie- 
Ry czy ją już wysłano. | 
, Czytelników naszych prosimy, by pamiętali 
dalej o Ossjaku i nie ustawali w ofiarmości. 
Wiemy, że bieda w kraju jest wielka i że ze- 
wsząd podnoszą się prośby o pomoc. Ossjak 
nie potrzebuje jednak sum wielkich. Chodzi tyt- 
ko o 1.800 szylingów. Restauracja tego za- 
bytku, do którego przywiązanem jest wspom- 
nienie o wielkim królu-pokutniku, musi być 
sprawą honoru polskich katolikórv, 


Akcja bloczkowa na rzecz ubogich 
w Krakowie. 


Z inicjatywy Komitetu pomocy ubogich 
przy ofiarnej i niestrudzonej pracy pań z Chrze- 
ścijańskiego Związku Akademików i nader oby- 
„watelskiego poparcia ze strony naszego kupiec- 
twa z p. Witoldem Truszkowskim na czele zo- 
etala uruchomiona akcja bloczkowa na rzecz 
ubogich, Umożliwia ona obdzielanie ubogich za- 
miast pieniężną jałmużną tak często naduży- 
waną, bloczkami uprawniającymi do nabycia 
strawy w dwóch kuchniach publicznych w Kra- 
/kowie. Obrót wyniósł kwotę pokaźną 24,864 zł, 
30 gr. mimo, iż wśród ogółu mieszkańców 
udzielających jałmużn, akcja ta nie przyjęła się 
tak powszechnie, jak na to ze względów spo- 
łecznych zasługuje, 

Obecnie dalsze prowadzenie tej akcji objął 
Wydział VI. Magistratu (Biuro wsparć ul. Po- 
selska L. 10 parter). 

Rozzuchwalone bezużytecznem udzielaniem 
pieniężnych datków żebractwo niedorostków i 
starszych w naszem mieście zniewala do rozsze- 
rzenia tej akcji i jej zorganizowania. 

Hasłem akcji: pomagajmy osobom dotknię- 
tym nędzą i niedostatkiem, a tępmy bezwzględ- 
nie uliczne żebractwo z nędzą nic wspólnego nie 
mające. i 

——000—— 
Kraków, 23-marca 1929. 
Sobota 23: św. Wiktorji. ? 
Niedziela 24: św. Tymoteusza, ` 
Niedziela 24: wschód słońca o godz, 5,36, za- 
chód o godz. 17.58. > | 
———4 | =" f 

PRAWIE, ŻE JUŻ TYLKO TYDZIEŃ DZIE- 
LI NAS OD ŚWIĄT Wielkanocnych. Ruch na 
mieście dotąd normalny, jednak niewątpliwie 
znacznie się wzmoże w połowie przyszłego ty- 
godnia. Przekupnie rozbili na rynku od strony 
kościoła Marjackiego kramy z barankami wiel 
kanocnemi, słodyczami i zabawkami, 


SKLEPY W OSTATNIĄ NIEDZIELĘ 
PRZED ŚWIĘTAMI. W ostatnią niedzielę przed 
świętami tj. w dniu 24 marca mogą być wszyst- 
kie sklepy otwarte od godziny 1 popołudniu 
do 6 wieczorem. 


Il. ZJAZD POLSKICH INŻYNIERÓW ME- 
CHANIKÓW. W dn. 23—26 bm. odbędzie się 
w Warszawie II Zjazd Pol. Inż. Męchaników. 
Celem Zjazdu jest rozważanie zagadnień, mają- 
cych szersze znaczenie dla rozwoju technicz- 
nego i przemysłowego Polski, wymagających 
zbiorowego wysiłku inżynierów mechaników 
polskich. Z ramienia Akademji górniczej 
w Krakowie wyjeżdżają na Zjazd Prof. Inż. 
S. Feszczenko-Czopiwski (jako kierownik Sekcji 
Metaloznawezej Zjazdu), Prof. Dr. Inż. J. Krau- 
ze, Prof. Inż. K. Łowiński, Inż. W. Łoskiewłez, 
me Z. Jasiewicz, oraz M. Dubowicki i K. Korn- 
eld. 

WIEC PRACOWNIKÓW PUBLICZNYCH 
I EMERYTÓW. W niedzielę 24 bm. o g. 11 
przed poł. odbędzie się w sali Tow. rolniczego 
przy pl. Szczepańskim 8 wiec w sprawie zna- 
nego rządowego projektu budowlanego. Wiec 
urządza Związek zrzeszeń pracowników publ. 
województwa krakowskiego. 

PRZEDSTAWIENIA KINOWE DLA MŁO. 
DZIEŻY SZKOLNEJ. Związek Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet zainicjował przedstawienia ki- 
nowe dła młodzieży szkolnej, które odbywać 
się mają w niedzielę o 11 przedpołudniem w ki- 
nie .Bagatela*, Filmy, każdorazowo zatwier- 
dzone przez komisje szkolne, o treści geogra- 
ficznej, historycznej, artystycznej itp. stoją na 
wysokim poziomie artystycznym i zapełniają 
lukę, która dawała się silnie odczuwać zarówno 
naszej młodzieży, jak i starszym, spragnionym 
zarówno poważnego i prawdziwego artystycz- 
nego filmu, 

Ponieważ cały dochód z przedstawień prze- 
znaczony jest na budowę bursy dla dziewcząt 


w Krakowie, Związek zwraca się do całego |dzi 


społeczeństwa z prośbą o życzliwe poparcie. 
Pierwsze przedstawienie odbędzie się w niedzie- 
lę, dnia 24 marca br. o godz. 11 przedpołud- 
niem w kinie „Bagatela“. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka zbieranego 35—45 gr.; niezbie- 
ranego 50—55 gr; śmietanki słodkiej 70—75 
gr; kwaśnej 1.60—2.20 zł; íi kg. sera zwycz. 
1.60—1.80 zł; masła 6.80—7 zł; masła desero- 
wego 7.80—8 zł. Jaja świeże za sztukę 18—20 
gr; za kopę 10.70—11.50 zł. Drób: kura 5—10 
zł; gęś 12—16 zł; indyk 25—28 zł; indyczka 
20—24 zł..Ryby: 1 kg. karpia żywego 750 zł; 
lina 6—7 zł; sandacza żywego 8—10 zł; mro- 
żonego 7 zł; okonia 4—5 zł; leszcze 10—12 zł; 
świnki 10 zł. Jarzyny: ziemniaki za 100 kg. 
11—13 zł; buraki za 1 kg. 20—25 gr; marchew 
35—45 gr; cebula 0.80—1 zł; pietruszka 0.85— 
1 zł; szpinak 1—2.20 zł; seler 1.10—1.20 zł; 
włoszczyzna 70—80 gr. 

PĘKŁA RURA KANAŁOWA w ul Plaszow- 
skiej, wskutek czego woda zalała suteryny miesz- 
kańców tejże ulicy, Robotnicy wodociągu miej- 
skiego przystąpili do wymiany uszkodzonej rury. 

FATALNY , UPADEK. P. Janina Zagórska, 
urzędniczka pócztowa, poślizgnęła się na u 
Lwowskiej tak nieszczęśliwie, że złamała sobie 
lewą nogę. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło ofiarę wypadku do szpitala św, Ła- 
ZATZA, z i 


ul. | Miodońskiej, Zalewskiej, Grolickiego, 


Se. B. 


Wisła od Oświęcimia po Niepołomite Dez lodów. 


Kulminacja dla Krakowa minęła. — Groźny zator pod Niepołomicami, 


Cała przestrzeń Wisły od Oświęcimia po 
Niepołomice uwolniła się już od pokrywy lodo- 
wej. Pod Niepołomieami utworzył się o godzi- 
nie 3-ciej w nocy z czwartku na piątek zator 
5 kilometrów długi, który piętrzy wodę 3.50 
metra ponad stan normalny. Z powodu krucho- 
ści lodu spodziewane jest ruszenie zatoru lada 
chwila. Stacja w Krakowia po kulminacji we 
czwartek (godzina 13-ta minut 40), która wy- 
kazała wniesienie się wód o 2.49 metra ponad 
stan normalny podała. wczoraj stan wody wznie 
słony zaledwie 1.44 metra ponad normalny — 
60 wskazuje na przeszło metrowe obniżenie się 
zwierciadła wody. Zmiany stanów wód Wisły 
w ciągu ubiegłej doby podają szczególnie stacje 
wodowskazowe, w sposób następujący? 


Powyżej Krakowa: 


Stacja w Czeraichowie, podwyższenie o 26 
centimetrów, czyli do 108 metra ponad stan 
normalny; w Śmolicach, podwyższenie o 29, 
czyli do 1.70 metra ponad stan normalny; 


1.28 m. ponad stan normalny; w Pustyni pod- 
wyższenie o 20 cm. czyli do 1.30 m 


Poniżej Krakowa; 

Stacja w Niepołomicach podwyższenie stanu 
do 3.50 metra ponad stan normalny; w Nowej 
Wsi do 1.85 metra; w Sierosławicach do 1.58 
metra; w Karsach do 1.37 metra; w Szczucinie 
do 1.29 metra ponad stan normalny. Dunajec 
pod Nowym Sączem podniósł się zaledwie o 10 
em. a Soła w Żywcu o 20 centimetrów ponad 
stan normalny, 

Sygnały ostrzegawcze. 

Wojewódzki Komitet Powodziowy zarząa 
dził wywieszenie wzdłuż brzegów Wisły sygna- 
łów ostrzegawczych w formie czerwonego ko- 
sza za dnia, a czerwonej latarni podczas nocy 
na znak ruszenia lodów z górnej przestrzeni 
Wisły. W razie grożącego bezpośredniego nie 
bezpieszeństwa zarządzi Wojewódzki Komi- 
tet Powodziowy w zagrożonych gminach pod- 
niesienie drugiego kosza, względnie 2 glej latar- 


w Dworach, podwyższenie o 34 cm., czyli do|ni, co będzie oznaczało zarządzenie ewakuacji. 


O 


STRACIŁ PALEC, Wczoraj po południu we- 
zwano Pogotowie ratunkowe do zbrojowni przy 
ul. Rakowieckiej L. 22. gdzie 45-letni Leon Dubiei, 
w czasie pracy doznał odcięcia. palca u lewej rę- 
ki. Lekarz po opatrzeniu przewiózł rannego do 
szpitala chirurgicznego. 

PODRZUTEK W POCIĄGU. W pociągu oso- 
bowym Nr. 1082 znaleziono pozostawione przez 
nieznaną kobietę dziecko płci żeńskiej, około 5 
miesięcy liczące. Dziecko oddano do miejskiego 
„żłóbka*, a za matką wdrożono poszukiwania. 

ECHA NAPADU RABUNKOWEGOG. W związ- 
ku z napadem rabunkowym, dokonanym dnia 15 
b. m. na Łucji Breisowej w Krzu ad Myślachowi- 
ce, pow. Chrzanów (o czem poprzednio donosi- 
liśmy), aresztowano pod zarzutem napadu Stani- 
sława Rejdycha (lat 37), z Myśłachowie. kontro- 
lora stróżów kopalni „Artur“ w Sierszy. Rejdycha 
rozpoznała Brejsowa po mowie i ubiorze. Sprawca 
został aresztowany i odstawiony do sądu grodz- 
kiego w Chrzanowie, wraz z znalezioną przy nim 
pokrwawioną laską i paltem pokrwawionem, Oraz 
z 2-ma rewolwerami. 


Eo Moaoanaccd 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


HOJNY DAR. P. Artur Zaremba Cielecki ofia- 
rował Towarzystwu Szkoły Ludowej obszerną 
parcelę wraz z budynkiem, znajdującym sią na 
niej, we wsi Hadyńkowce powiat Czortków. 

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ zmarłego 
członka ś. p. Marcelego Dutkiewicza, złożyła Izba 
handlowa. i przemysłowa w Krakowie 50 zf. na 
cele Krakowskiego Ochotniczego Towarzystwa 
Ratunkowego. 

REFORMA SZKOŁY ŚREDNIEJ DLA DZIEW- 
CZĄT. Na powyższy temat odbędzie się dziś w s0- 
botę o godz. 7 wieczór publiczne posiedzenie Koła 
T. N. S. W. w sali Kopernika Uniw. Jag. Referat 
omawiający tę sprawę wygłosi Dr. W. Bobkowska. 
peczem nastąpi dyskusja Wstęp dla publiczności 
wolny. O liczny udział wychowawców i rodziców 
uprasza Zarząd. 

„ANTYCHRYST* W SZKOLE W ŁOBZOWIE. 
Sekcja Oświatowa przy Komit, Rodzic. 35-tej 
szkoły w Łobzowie urządza w niedzielę 24 b. m. 
o godz. 5 po południu w budynku szkolnym. 
z okazji imienin kierownika szkoły WP. Józefa 
Liszki, przedstawienie „Antychrysta“ K. H. Ros- 
tworowskiego. Reżyserja Marjana F. Bąkowskie- 
go. Dochód na cele biednej dziatwy tejże szkoły. 

POSIEDZENIE TWA HISTORYCZNEGO od- 
będzie się dziś w sobotę o godz. 6 wieczór w sali 
Seminarjum archeolog, Bibl. Jagiell. parter. Na 
porządku dziennym: 1) Prof. Dr. Wł. Konopczyń- 
ski, sprawa bałtycka w czasach nowożytnych. 2) 
Dyskusja w sprawie grobu generała Bema. 

„ŚWIĘTY FRANCISZEK Z ASSYŻU* — od- 
czyt ilustrowany 60 obrazami świetlnemi, wygłosi 
O. Reformator M. Żebrowski, staraniem Tow. Kult.- 
oświat. „Przyjażń krakowska", w niedziełę 24 
b, m. w sali Domu Związkowego przy ul. A. Po- 
tockiego L. tt o godz. 7 wieczór. Goście mile wi- 


ziani. 

WIELKĄ WENTE SPOŻYWCZĄ urządza ..Ro- 
dzina Sieroca'* w pasażu Bielaka, Rynek gł. L. 9. 
w niedzielę dnia 24 b. m. o godz. 10 rano. 


TEĄTR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Cień (premiera — nowość). 
Niedziela po południu: „Krakowiacy i górale" 

(ceny zniżone). ! 
iedziela wieczór: „Cień“. | 
Poniedziałek: „Niespodzianka“ (przedstawienie 
popularne — ceny zniżone). 
TEATR GONG 


Sobota: e rsi w Krakowie", 
Niedziela: „Wyrwicz w Krakowie". 


REPERTUAR KINOTRATRÓW. 


WANDA: „Goniec cesarski“, 
BAGATELA: „Ramona“ z Dolores del Rio. 


—000— 

Z TEATRU M. IM, J, SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj w sobotę premjera sztuki Daria Niecodemi'ega 
„Cień* w obsadzie pp.: Jaroszewskiej, Ankwicz, 

i Krasnowiec- 
RW Kułakowskiego, w reżyserji p. Haliny Star- 
skiej. 

TEATR REWIJI „GONG“ Rajska 12. Znako- 
mita rewja „Wyrwicz w, Gongu“ spotkała się z go- 


Z A A O O AWA 


rącem przyjęciem rozbawionej widowni. Publicz- 
ność oklaskiwała entuzjastycznie wszystkie nū- 
mery programu, zwłaszcza znakomitego humory« 
stę Leona Wyrwicza w swoim repertuarze, pio- 
sonki Hanki Runowieckiej, Nowosielskiego, Owidz= 
kiej. parodję „Chaplina“ w wykonaniu Bolcia Ka: 
mińskiego. Komiczny skecz „Makabi—Wisła* kon- 
certowo grany przez Belskiego i Laskowskiego, 
taniec Wojnara i Soboltównej, skecz „Niewierna* 
grany przez Owidzką, Górowskiego i Belskiego. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7 1 9. 

KWARTET WOKALNY PROF. LANGERA 
wystąpi na XI. wieczorze muzycznym Zrzeszenia 
Pracowników Banku Polskiego, dnia 24 b. m. 6 
godz. 7.15 wieczór, w lokalu Koła przy ul. Za- 
cisze L, 2. 


(p 
MUZYKA KOŚCIELNA. 


KOŚCIÓŁ PARAFJALNY ŚW. STANISŁAWA 
KOSTKI W DĘBNIKACH. W niedzielę Palmową 
na sumie Salezjański Chór Kleryków wykona 
śpiewy liturgiczne. Podczas Święcenia palm i pro- 
cesji: Pueri Hebraeorum — In monte Oliveti — 
Cum Angelis — Głoria, laus — Ingrediente Do- 
mino — wszystkie ks, dr. Antoniego Chlondow- 
skiego. Msza 4-głosowa Molitora. Responsiones 
turbae Molitora. Offertorium:  Improperium ex- 
spcetavit Mitterera. Introit, Credo, Communio — 
po gregorjańsku, 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie- 
dzielę o godz. 12 chór szkoły 40 w Ludwinowia 
odśpiewa pieśni w układzie Koniora, ks. Piechu: 
ry i O, Rizziego. 

NEKROLOGJA. 

Ś. p. Zofja z Przewłockich Kowerska, zna» 
na literatka, zmarła w tych dniach wa Wromo- 
wie w lubelskiem. Jej liczne powieści cieszyły 
się i cieszą jeszcze po dziś dzień dużą poczyt» 
nością. Ś. p. Kowerska wykazywała zawsze 
dużą znajomość psychiki ludzkiej. Pozostawiła 
po sobie w spuściżnie około 40 dzieł („Za wia» 
rę", „Na cichej wsi“, „W nowej ojczyźnie”, 
„Dzielny chłopiec“ i t. d.), z których liczne 
były tłómaczone na języki obce. Dla ludu oko- 
licznego była zmarła opiekunką, lekarką i do- 
radczynią, niosąc pomoc potrzebującym, Zmar- 
ła w 84 roku życia, zachowując do ostatnich 
niema] chwil trzeźwość umysłu. 

Ś. p. dr. Anna Wyczółkowska zmarła 
w pierwszych dniach marca w. Chicago. $. p. 
Wyczółkowska była znaną wśród kolonji pol< 
skiej w Ameryce jako działaczka, literatka 
i dziennikarka. 
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Składki. 


W dalszym ciągu złożyli w Administracji „Głos 
su Narodu“: > 

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N. MARJI 
PANNY: Ks, K. 10 zł 


4 zł. 

DLA OFIAR MROZU: SS. Karmelitanki z We- 

sołej 2.35 zł, Helena Gorgoniówna, Babice 10 zł; 

Ks. Leon Gruszowiecki, prob. w Wilkowisku 10 zł; 

Ks. Wł Gorączko, Szczakowa 10 zł; Małgorzata 
Hube. Warszawa 100 zł. 

NA BUDOWĘ DOMU DLA UCZNIÓW SZKÓŁ 


ŚREDNICH: E. S. 40 zł. 
NA OBIADY DLA BIENYCH UCZNIÓW NA 


RĘCE S. SAMUELI: Józefa Urbanowiczówna 6 zł. 


Teatr rewjowy Gong w Krakowie 
„WYRWICZ W GONGU“. 

Ostatni program Gongu jest tylko przeglą» 
dem lepszych numerów repertuarowych po- 
przednich rewij, których liczba dosięgła już 
niewątpliwie dwudziestki. Dyrekcja teatru po- 
stąpiła słusznie, nie wysilając się w Okresie 
przedświątecznym na nowości i aktualja, gdyż 
zapewne cały wysiłek wkłada w należyte przy- 
gotowanie programu świątecznego o wybitnych 
walorach artystycznych. Urozmaiceniem rodo- 
wej premjery był występ p. Leona Wyrwicza, 
znakomitego humorysty, który swoim reper- 
tuarem kapitalnie  podpatrzonych  sytuacyj 
i uchwyconych typów zdobył sobie zasłużone 
oklaski rozbawionej publiczności, aL 


Br. B. 


ri. 
JBA Kraków 


i Rino Manda CG: P 
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Arcydzieło senzacji! 


E TEE E Wyświetla dziś i todziannia 
wł 
KA Program dla wszystkich! = Najciekawszy film wszystkich czasów. 


| GONIEC CESARSKI 


Niezwykle emocjonujące przygody i przeżycia pe ne bohaterstwa i niebezpieczeństwa 
W głównej roli: 


BARTOLOMEO PAGANO 


Film niesłychanych wrażeń i tysiąca przygód. — Film, który niewątpliwie wszystkich 
zachwyci. 


Program uzupełni arcywesoła farsa amerykańska, 


Poczatek codziennie o godzinie B. 7 : 9'10. 


LGEOS NARODU* z dnia DA.go marca 1920. 


Atrakcje z dziedziny szkolnictwa na P. W. K 


Teatr i film szkolny. 


Gertrudy 5. Ne p 


Szczyt emocji! 


w niedzielę i święta o godzinie 3 popoł. 


Zycie śospodarczo-społeczne. 
Przemysł węglowy żąda dalszych „ofiar” 


od konsumengów krajowych. 


Zapasy wydobytego węgla na kopalniacn 
'fląskich rosną z każdym tygodniem. W dniach 
od 4 do 10 b. m. zwały wzrosły o 62.000 ton 
do cyfry 765.198 ton. W porównaniu z 1 lu- 
tym, kiedy zapasy węgla na zwałach wynosiły 
588.929 ton, oznacza to przybór 176.000 ton. 
Ten silny przyrost zapasów węgla wywołany 
„został dalszym brakiem węglarek, mimo, że 
ograniczenia w ruchu i obiegu wagonów, wy- 
polane w początkach lutego zawiejami śnież. 
memi i mrozami, już dawno zostały usunięte. 
„Wskutek podniesienia się temperatury maleje 
„również zapotrzebowanie na węgiel tak w kra- 
ja jak i zagranicą. Przemysłowcy węglowi pra- 
gnęliby w związku z tem podnieść znowu cenę 
węgla. Inspirowana przez te sfery Polską Ajen- 
cja Publicyst. pisząc o „kryzysie węglowym" 
lansuje też myśl, że 

„wskutek tego dla utrzymania produkcji 
Ubezpieczenie od szkód wodociągowych 
i kanalizacyjnych wywołanych mrozami, 

Nietylka u nas spowodowały długotrwałe 
mrozy poważne szkody w przewodach wodocią. 
gowych i kanalizacyjnych, z wszystkich nie. 
mal większych miast Europy środkowej i pól- 
mocnej domoszą o mniejszych i większych kle- 
skach w tym kierunku. 

Miasto Wiedeń, analizując dokładnie roz- 
miary tej klęski, obmyśla zarazem Środki za- 
radcze na przyszłość, przyczem wyłoniły się 
pewne interesujące projekty ubezpieczeniowa. 

Jak wiadomo, obowiązuje we Wiedniu usta- 
iwa o wynajmie mieszkań, nakładająca na loka- 
‘Borów obowiązek naprawy lokalu i urządzeń, 
ak również przerzucili właściciele realności na 
lokatorów opłatę premij ubezpieczeniowych ad 
ognia i od odpowiedzialności prawno cywilnej, 
ipo myśli par. 2 rzeczonej ustawy. 
| Z okazji poważnych szkód, spowodowanych 
fw urządzeniach wodociągów i kanalizacji, roz. 
(trząsaną. jest kwestja obowiązkowego ubezpie- 
(czenia domów na wypadek tych szkód, Ubez- 
pieczenia takie oddawna istnieją, ale we for- 
imie dobrowolnych umów ubezpieczeniowych, 
ina podstawie warunków ubezpieczeń, zatwier- 
Mzonych przez rząd. I w-Polsce takie ubezpie. 
hszenia są zaprowadzone, 

We Wiedniu rozważają wprowadzenie obo- 
fwiązkowego ubezpieczenia, przedewszystkiem 
ge właścicieli realności w tym kierun- 
(ku, kto ma płacić premje asekuracyjne na wy- 
padek, gdyby obowiązująca już ustawa miała 
wprowadzić obowiązkowe ubezpieczenie od 


| 


szkód wę śr AMA G. ©. 
Produkcja mledzi jedną z najbardziej 


rentownych. 
„Metal, który wciąż drożeje. — Zyski producen- 
tów dochodzą do 200 proc, 

Interesujące szczegóły podają biuletyny ze 
Gwiatowego rynku metali. Rynek ten pozostaje 
w ostatnich dniach pod znakiem dalszej silnej 
zwyżki cen miedzi. W ciągu pierwszych trzech 
miesięcy br. miedź podrożała przeszło o 25 proc. 
"Jest rzeczą charakterystyczną, że cena tego 
metalu ulega wahaniom tylko w kierunku zwyż- 
kowym; cena miedzi od początku zeszłorocznej 
zwyżki szła nieustannie w górę, stabilizujące się 
przejściowo tylko na krótki okres czasu. Zyski 
producentów miedzi są kolosalne; niektóre fir- 
my pracują, w czystym zyskiem 200 proc. Na 
giełdzie londyńskiej notowano miedź w ubie- 
głym tygodniu po 82, a następmie 90.25 funt. 
szterl. za tonę, zaś miedź elektrolityczną po 
96.50 funt. szterl. 
,_ Naogół ną rynku metali szlachetnych ten- 
„dencja spokojna. O porozumieniu pomiędzy pro- 
ducentami platyny przestano w ostatnim Czasie 


kopalń na dotychczasowym poziomie, trze- 
ba będzie nowych ofiar (11), aby przez dał- 
szą zniżkę cen można było zainteresować 
rynki zagraniczne naszym węglem i przez 
to podnieść eksport w takim stosunku, w ja. 
kim spadnie zbyt węgla w kraju*, 


A więc żądanie nowych ofiar, które mają 
ponieść wyłącznie konsumenci w kraju. Nale. 
żałoby raz wreszcie poddać gruntownej kon- 
troli gospodarkę eksportową przemysłu węglo- 
wego, by usunąć tę legendarną już wprost 
„konieczność“ przerzucania premji dla zagra- 
nicznych importerów na barki krajowego kon- 
sumenta. Podobno jednem z żądań organizacji 
górniczych, które przed miesiącem zagroziły 
strajkiem — było żądanie przeprowadzenia ta- 
kiej kontroli przez specjalną komisję rządową. 
Wyniki badań byłyby istotnie interesujące, 


Pf yna 


zupełnie mówić, ponieważ Sowiety nie zgodziły 
się na utworzenie kartelu, ani nawet na kon- 
wencję cen. Złoto wykazało w tygodniu ubie- 
głym lekką zwyżkę, a ró:wnież srebro było 
mocniejsze, ze względu na wiadomości o nie- 
pokojach na Dalekim Wschodzie. 


—— SL 


10 miljardów dolarów na budowę dróg. 


Równolegle ze wzrostem automobilizmu 
w Stanach Zjednoczonych rozrasta się w tem 
pie prawdziwie amerykańskiem sieć dróg sa- 
mochodowych. Albowiem tu zrozumiano, że sa- 
mochód, aby w pełni mógł być wyzyskany 
jako ważny środek lokomocji i trawsportu, mu- 
si mieć odpowiednio dobrą drogę. Zaczęto 
więc zaraz po ukończeniu wojny Światowej 
budować specjalne szosy dla komunikacji sa- 
mochodowej, przeważnie o nawierzchni gład- 
kiej, W ciągu dziesięciu lat wydatkowano o- 
gółem na budowę dróg samochodowych w Sta- 
nach Zjednoczonych olbrzymią kwotą 10 mi- 
ljardów dolarów, ale też dzięki temu obecnie 
Stany posiadają prawie połowę istniejących na 
świecie dróg samochodowych, bo 4 i pół miljo- 
na kilometrów. 

— | >— 


Rynek akcyjny nadal bez ruchu. 


Sytuacja na giełdzie akcyjnej bez najmniejszej 
zmiany, Ruch na ogół opak "w" EE dr 
nie papiery przemysłowe, podczas gdy bankowe 
i handlowe w zaniedbaniu. Z notowanych wczo- 
raj: Zieleniewski i Elektrownia zniżkowe. Papiery 
procentowe bez tranzakcji, Wymieniano tylko 
kursy: dolarówki po 92 zł, i pożyczki inwestycyj- 
nej A 108 zł. w płaceniu. Pogiełdzie spokojne, 

otowano: Zieleniewski 186,50 zł; Trzebinia 14 
zł; Herbewo 28 zł; Azot 3.40—3.50 zł; Elektrow- 
nia 62 zł; Gazy Wschodnie 20.50 zł; Cegielski 
ds zł. 

a walutowym obserwujemy spadek 
kursu dolara do poziomu 8.88 8.883 sh pic 
dewizie dolarowej 8,9034—-8.963% zł. , 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Dolary 8.90, 8.92, 8.88; Holandja 357.29, 358.19, 
356.39; Londyn 43.2834, 43,391, 48.18; Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88; Paryż 34.84, 34.93, 34.75; Praga 
26.4234, 26.49, 26,36; Szwajcarja 171.56%4, 1 
171.13; Sztokholm 238.22, 238.82, 287.62; Włochy 
46.71, 46,88, 46,59; Marka niemiecka. 211.59. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Polski 165, 163, 16834 — Bank Spółek 
Zarobkowych 85 — Elektrownia Dąbrowa 115 — 
Lilpop 33%4 — Modrzejów 28, 28% — Norblin 
160 — Ostrowiec ser. A i B 98 — Rudzki 40 — 
Starachowice 2934 — Borkowscy 10 — Ciecha- 
nów 19. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 10634, 10734 — 
1% stabilizacyjna 92 — 5% dolarowa 91%, 
91% — 5% konwersyjna 67 — 5% kolejowa 59. 

Złoty w Zurychu: 58.30. 


Geny zbóż i mąki spadają. 


Na giełdzie zbożowej tendencja zniżkowa dla 
zbóż chlehowych i mąki. 


j—, 


Obecny poziom cen według wczorajszych noto- 2 dni naprzód, tak, jak to robimy 


> | 99727 


Podczas Powszechnej Wystawy Krajowej 
zjedzie do Poznania ogromna ilość młodzieży 
szkolnej z całej Polski. Jak obliczenia wykazu- 
ja, dziennie przybywać będzie 6.000 młodzieży, 
co przy dwudniowym przeciętnie pobycie każ- 
dej grupy daje w ciągu 150 dni Wystawy 
300.000 dzieci szkolnych, które wyniosą nieza- 
pomniane na całe życie wspomnienie wspania- 
łego dorobku pracy ducha i rąk polskich. 

Młodzież i władze szkolne wytrwale przygo- 
towują się do godnego wystąpienia na Wysta- 
wie. Bezwątpienia jedną z najciekawszych 
imprez w tym zakresie będzie teatr oraz film 


szkolny na Powszechnej Wystawie Krajowej. 


Teatr szkolny będzie pokazem artystycz- 
nych dążeń młodzieży szkolnej, entuzjazmu jej 
dla sztuki, oraz rezultatów pracy w tym kie 
runku. Teatr ten pomieszczony zostanie w sali 

gimnazjum im. K. Marcinkowskiego w Po 
znaniu i codziennie dawać będzie przedstawie- 
nia na scenie, budowanej obecnie z funduszów 
Ministerstwa W. R. i O. P. 
Repertuar teatru szkolnego obejmie insce- 


(Nr. gð: 


sa, Arystofanesa, Terentiusa, z polskich zas 
autorów: J. Kochanowskiego, Szymonowicza, 
aż do współczesnych poetów, włącznie z insce- 
nizacją „Lauru Olimpijskiego* K. Wierzyńskie- 
go. Główny nacisk położono na sztuki r"gjonal- 
ne, które uwypuklą znajomość i umiłowanie 
przez młodzież pieśni, obyczajów i sztuki ludu 
polskiego. A zatem wystawione zostaną we- 
sela, jak np. wileńskie, kaszubskie, śląskie, ma- 
zurskie, ukraińskie, kilka wieczornic, insceni- 
zacje zabaw ludowych, wieczory pieśni i ballsd 
ludowych itp. 

Drugą atrakcją z dziedziny szkolnictwa 
na Powszechnej Wystawie Krajowej będzie 
film szkolny, wyświetlany również w gimna- 
zjum Marcinkowskiego w Poznaniu, a oprócz 
tego w pawilonie Ministerstwa Komunikacji. 
Film ten, obejmujący całą Polskę, zobrazuje 
życie szkoły w różnych jej dzielnicach, 
z uwzględnieniem właściwości regjonalnych. 
Znakomicie np. wypadły zdjęcia z Zakopa- 
nego, gdzie dziatwa przyjeżdża do szkoły na 
nartach. Ponadto wykonano zdjęcie wnętrz 


nizację utworów Homera, Sofoklesa, Eurypide- | szkół, sal gimnastycznych i t. p. 


MARGELI 


Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski 


w Krakowie, ulica Elorjańska L. 4. (dom własny) 


poleca zegarki kieszonkowe znanych fabryk 

szwajcarskich, zegary ścienne oryginalne 

zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró- 

żów nocnych == po cenach przystępnych. 
Rok założenia 1864 

Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STOK“ 


BOJARSKI 


wań przedstawiał się następująco: pszenica dwor- 
ska 51.56—52, pszenica targowa 50—350.50. żyto 
dworskie 37—37.50, żyto targowe 36.50—37, owies 
dworski 39, owies targowy 37—38, jęczmień na 
krupy 86—37, mąka pszenna krakowska 65% 18— 
79, mąka żytnia krakowska 70% wymiału 52— 
68,25, kasza siekanka jęczmienna 47—48 zł. 


Sprawy urzędnicze. 


KURSY MATURYCZNE DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Na skutek próśb wojewodów, ministerstwo 
spraw wewnętrznych wyznaczyło od 1 kwle- 
tnia b. r., tj. od nowego okresu budżetowego. 
subwencję na organizowanie kursów maturycz- 
nych dla urzędników państwowych. 
[EFR CZ ŻE OSA CARDESĄ 


Kto wygrał na loterji? 


W czternastym dniu ciągnienia Ńtej klasy 
18-tej polskiej loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

25.000 zł. Nr. 6291 86917. 

10.000 zł, Nr. 4745 23775. 

5.000 zł. Nr. 67076 70326 82202 163698. 

3.000 zł. Nr. 39482 170211. 

2.000 zł, Nr. 43756 61923 83343 110885 


1125389 143701. 


1.000 zł. Nr. 325 3081 7556 26843 37245 
50190 83901 84604 92199 103043 111125 114137 
114961 115047 121832 135037 145527 149763 
153037. 

600 zł. Nr. 12376 16918 19011 26442 27118 
38445 75592 79687 88743 91111 93589 106071 
134279 149672 156287 171596. 


500 zł, Nr. 616 2523 4173 4477 5692 6910 
9330 9741 12345 14981 15611 16392 17756 19652 
20274 20949 22571 24827 29759 30611 31989 
38542 33661 33816 34316 37484 38169 38619 
38634 38953 40818 42649 46273 46589 47078 
48971 49394 49803 50807 52569 53831 55422 
56362 60271 60730 61856 62027 64654 64982 
65212 66203 68753 72091 74022 74820 75039 
75408 75749 75806 77912 78218 89644 82123 
82450 83288 84106 86281 88228 88445 89559 
91800 93134 93682 97533 97999 99384 99565 
100115 104766 105920 106689 106764 
106846 107753 108583 111203 113071 113919 
116454 116947 120426 123794 124422 124506 
124822 125126 125535 128366 131235 131431 
1382029 1327938 132946 133481 133531 137706 
137706 137438 141802 142125 143381 146594 
146832 147521 148162 153879 155693 157100 
161876 163923 164387 166688 172533 174556. 


Programy radjowe, 


Wobec wyraźnego zastrzeżenia Wydawnictwa 
Radja, programy radjowe możemy el tylko 
otga, f 


Niedziela 24 marca, 

Kraków 314.1), G. 10.15 Transmisja Nabożeń- 
stwa z Katedry Wileńskiej; 11.56 Transmisja sy- 
ipa czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. komuni- 

tu lotniczo-meteorologicznego: 12.16 Transmisja 


-|z Filharmonji Warszawskiej; 14 Pogadanka dla 


rolników: Lek. wet. St. Swiba: „Przyczyny i zwal- 
czanie najczęstszych chorób osesków bydła roga- 
tego“; 14.20 Odczyt p, t: „Zagospodarowanie 
rzek“ — Inż. Stanisław Żarnecki; 14.40 Dr. Stani- 
sław Waśniewski: „Kronika rolnicza“; 15 Trans- 
misja komunikatu meteorologicznege: 15.15 Trans- 
misja koncertu z Filharmonji Warszawskiej; 17.30 
Odezyt p. t.: „Rumuńska poezja ludowa* — p. 
Dusza Czara; 17.55 Dr. Nelly Nucci: „Lekcja wło- 
skiego"; 18.30 Transmisja z Warszawy: Audycja 
ludowa literacko-muzyczna; 19 Rozmaitości: 19.20 
Prof. E. Wyrobek: „Miłość w pieśniach ludu na- 
szego” (z ilustracją muzyczną prof, Garhusińskie- 
go i śpiewem p. Elzy Sękarówny); 19.56 Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego z War- 
szawy; 20 Transmisja hejnału z Wieży Mariackiej, 
regram na dzień następny, komunikat sportowy 
i inne: 20.30 Koncert muzyki religijnej. Pp. Stani- 
sław Siwek (tenor), Helena Zhboińska-Rnszkowska 
(sopran), zespół wokalny uczennic szkoły p. H. 
Zboińskiej.Ruszkowskiej z pp, Zofją Haładewiczó- 
wng i Janiną Tylewską na czele, p. Zofja Seńkow- 
ska (mezzosopran). 

Warszawa (1895.1). G. 10.15 Transmisja Nabo- 
żeństwa z Katedry Wileńskiej; 11.56 Svgnał cza- 
su z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz- 
nego, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. ko- 
munikat lotniczo-meteorologiczny; 1210, Poranek 
symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej; 14 Po- 
gadanka dla gospodyń wiejskich z działu „Rolni- 
ctwo” — p, Marja Karczewska; 14.30 Odczyt 
z działu „Rolnictwo“ p. t.: „Budowa uli“ — Od- 
czyt I. — p Kaz. Bajerek; 1440 Odezvt z działa 
„Rolnictwo“. p. t.: „Najważniejsze wiadomości i 
wskazania rolnicze“ — dyr. Szczepan Mędrzecki; 
15 Komunikat meteorologiczny; 15.15 Koncert 
z Filharmonji Warszawskiej; 17.30 Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów szkół średnich p. t.: 
„Mickiewicz“ — dr. Konrad Górski; 17,55 „Z prze- 
żyć i dziejów narodu“ — prof. Henryk Mościcki; 
18.20 Audycja ludowa liter.-muzvczna, poświęcona 
A. Asnykowi; 19 Rozmaitości; 19.20 Odrzyt p. t.: 
„Żałosna historja żubra i jego towarzyszy" (Dział 
„Przyrodoznawstwo”) —dr. Stan. Gumiński; 19.45 
Nadnrogramowe komunikaty; 19.56 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomiezne- 
go; 20 „Rozrywki umysłowe* — por, Cyprian Ja- 
hłonowski: 20.30 Koncert wieczorny. Mnzvka pol- 
ska; 21 Kwadrans literacki, P Tad. Bocheński 
odczyta fragment z „Placówki“ Prusa; 21.15 Dal- 
szy ciąg koncertu. 

Katowice (416.1), G. 10.15 Transmisja Nabo« 
żeństwa z kościoła pod wezwaniem Najświętszej 
Marji Panny w Wielkich Piekarach (Śląsk); 11.56 
Wa czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako- 
wie, Oraz komunikat  lotniczo-meteorologiczny; 
12,10 Transmisja koncertu symfonicznego z Fil- 
harmonji Warszawskiej; 14 Pogadanka z działu: 
„Ogrodnik śląski* — p. Wład. Włosik; 14.20 Od- 
czyt rolniczy p. t.: „Wybór zdrowej sadzonki zie- 
mniaka* -— Prof. Dr. Andrzej Piekarski; 14,40 
Transmisja z Warszawy; 15.15 Transmisia z Ka- 
tedry św. Piotra i Pawła w Katowicach Kazanie 
Pasvjne wygłosi Ks. Dr. Stanisław Wilczewski: 
16 Koncert popularny z udziałem zespołu instru- 
mentalnego „P, R. Katowice“: 18 Koncert popu. 
larny z udziałem orkiestry klubu mandolinistów 
„Halka“ z Rożdzienia Szopienice pod kierowni- 
ctwem p. Ludwika Kiczyńskiego: 19 Rozmaitości. 
nóczem zanowiadź nrogramu na dzień nastepny, 


p o 2 
Celem uregulowania nakła- 

du prosimy 0 nairychleisze ure- 

gulowanie prenumeraty. 


te 


„GŁOS NARODU" 2 dnia 24-g0 marca 1929. 


BE 


itwa proponuje prowizorjum handlowe Z całego świata płyną wyrazy współczucia 


Granica wileńska wykluczona dla obrotu handlowego, — Zasadą klauzula największego 
uprzywilejowania. ` 


Berlin, 22. 3. (PAT) „Berliner Tagblatt do- 
nosi z Kowna, że rząd litewski za pośrednict- 
wem poselstwa polskiego w Berlinie przesłał 
wczoraj rządowi polskiemu zapowiedziane pro- 
jekty uregulowania prowizorjum obrotu handlo- 
wego między Polską a Litwą. Propozycje litew. 
akie mają proponować wymianę towarów na 
podstawie klauzuli największego uprzywilejo- 
wania. Bezpośredni obrót towarowy poprzez 
granicę wileńską uważa Litwa, tak jak daw- 
niej, za niemożliwy ze względu na kwestję wi- 
Jeńską. Wobec tego proponuje inne punkty gra- 
miczne, przez które mógłby się odbywać obrót 


sko-niemiecka, litewsko-lotewska oraz droga 
przez Gdańsk i Kłajpedę, 


Dotkliwe straty włoskich dostawców 


z powodu ba kructw na Litwie. 


Berlin, 22. 3. (PAT) „Berliner Tagblatt do- 
nosi, że włoski przedstawiciel dyplomatyczny 
na Litwie wystosował do rządu litewskiego 
notę, wskazującą na ciężkie straty, jakie po- 
niósł przemysł włoski przy ostatnich bankruct. 
wach litewskich przedsięborstw włókienniczych. 
Nota włoska podnosi, że ustawy litewskie nie- 
dostatecznie bronią wierzycieli i prosi o zmia- 
nę tych ustaw w kierunku rozszerzenia ochr0- 


towarowy. Punktami temi byłaby granica litew. |ny wierzycieli, 


Ostawiony art. ó-g przedłdżono (yika na 3 miesiare. 


i Komisja administracyjna oparła się naciskowi rządu o termin roczny. 


+» Warszawa. 22 3. (Tel. wł.) W dniu 1 kwie- 
{nia mija termin, do którego wedle ustawy ma 
być przeprowadzona stabilizacja urzędników. 
państwowych. Od 7 lat corocznie rząd odkła- 
da termin stabilizacji urzędników, skutkiem 
czego wchodzi w życie słynny art. 116, na mo- 
cy którego można urzędnika i funkcjonarjusza 
państwowego usunąć ze służby państwowej 
bez sądu i bez orzeczenia dyscyplinarnego. 

Rząd w tej sprawie wniósł ustawę odracza- 
lącą wejście w życie stabilizacji znowu o rok 
i tem samem przedłużającą działanie art. 116, 
na mocy którego w okresie sanacji usunięto 
wielu urzędników. 


Ponieważ sprawa nie była postawiona na. 


porządku dziennym piątkowego  posiedzenta 
komisji administracyjnej, przeto gdy otwarto 
posiedzenie przedstawiciel] prezydjum rady 
min. p. Kapelowski zażądał postawienia tej 
sprawy na porządku dziennym jako pierwszy 
punkt obrad i domagał się kategorycznie ter- 
minu rocznego. Wywiązała się dyskusja, w re- 
zultacie której komisja postanowiła zaakcepto- 


wać odroczenie stabilizacji, ale tylko o 3 mie- 


z powodu zgonu marszałka Focha. 


Paryż, 22. 3. (PAT). Z całego Świata na- 
pływają w dalszym ciągu telegramy kon- 
dolencyjne pod adresem prezydenta Doumer- 
gua, rządu, oraz pani Foch. Pamięć Zmarłe- 
go uczciły wszystkie parlamenty krajów so- 
juszniczych i zaprzyjaźnionych. Cała prasa 
sojusznicza, jak również krajów neutralnych 
i nawet dawnych nieprzyjaciół, stawi cnoty 
wojskowe i obywatelskie Zmarłego. Z państw 
sojuszniczych zapowiedziany został przy- 
jazd licznych delegacyj wojskowych i cywil- 
nych. Armja czechosłowacka reprezentowa- 
na będzie przez szefa sztabu generalnego, 
gen. Syrowego, oraz delegację pułku imienia 
Marszałka Focha. Belgowie przyślą bataljon 
grenadjerów z orkiestra. W imieniu armji 
polskiej zapowiedziany został przyjazd men. 
Romera, którego świte tworzyć mają ofice- 
rowie, przebywający we Francji. 


Ostatni hołd. 
Paryż, 22. 3. (PAT). Defilada ttumów pu- 


szałkowi Fochowi, trwała bez przerwy w cią- 


bliczności, składających ostatni hołd Mar- 


siące, Jeżeli Sejm podzień to stamowiska, to 
rząd o ile zechce termin znowu przedłużyć bę- 
dzi* musiał uciec się do zwołania sesji nad- 
zwyczajnej, 


Ukrócenie nadużyć z przerzucaniem 
nauczycieli, 


Warszawa, 22 3. (Tel. wł.) Komisja oświa- 
towa omawiała sprawę nowelizacji art. 5t 
pragmatyki służbowej dla nauczycieli i przyję- 
łą w drugiem czytaniu wniosek p. Korneckiego 
z KI. Nar, wprowadzający postanowienie, za- 
„bezpieczające nauczycielstwo przed nadużycia- 


gu całego popołudnia, W pokoju. gdzie spo- 
czywa Marszałek znajduje się jeden tylko 
bukiet kwiatów z wielką wstęgą o barwach 
polskich, złożony przez ambasadora Chła- 
powskiego. Wczoraj wieczorem we wszyst- 
kich paryskich kinoteatrach wyświetlano 
film, przedstawiający główniejsze etapy 
z karjery wojskowej Zmarłego. Wyświetlona 
na ekranie scena wręczenia Marszalkowi 


mi w przenoszeniu nauczycieli ze względów po- 
Przeniesienie może nastąpić po 


litycznych, 
wysłuchaniu komisji z 5 członków rady szkoł- 
nej okręgu, 


nowisko. 


-Projekty reformatora rada Uivkowitua, 


Planowane jest zawarcie konkordatu ze Stolicą Apostolską. 


«/ Wiedeń, 22. 3. (PAT) Z Belgradu donoszą: 
Wczoraj odbyło się w pałacu królewskim pod 
przewodnictwem króla Aleksandra posiedzenie 
Rady ministrów z udziałem wszystkich człon- 
ków gabinetu. Omawiano budżet na rok przy- 
szły i program rządu Zivkowicza, Obejmuje on 
'reformę administracji, sądownictwa, finansów 
ł szkolnictwa. Liczba ministerstw ma być 
zmmejszona z 18 na 13. Przeprowadzony ma 
być również nowy podział prowincyj, Ustawy 
mają być ujednostajnione dla całego państwa. 
Sądownietwo ma być zreformowane. Dla wszyst 


ustawy, ponadto planowane jest zawarcie kon- 
kordatu ze Stolicą Apostolską, Planowana jest 
także stabilizacja kursu dinara i konsolidacja 
długó wzagranicznych. © 


WSPÓLNY JĘZYK. 


Wiedeń, 22. 3. (PA Dzienniki donoszą 
z Belgradu: Ministerstwo oświaty zamierza 
przeprowadzić  ujednostajnienie języka jugo- 


słowiańskiego. Król przybędzie do Zagrzebia 


z końcem kwietnia, ałbo z początkiem maja 
mieszka w pałacu arcybiskupim. Pobyt jego 


kich wyznań mają być opracowane osobne |w Zagrzebiu obliczony jest na dwa mieisące. 


O ZIZI 


Tajny eksport kokainy na Wschód. 

_' Wiedeń, 22. 3. (PAT) Na podstawie donie- 
Hied jednego z państw bałkańskich policja śle- 
/dz. centralę sprzedaży kokainy, która znajduje 
mię w Wiedniu. Stwierdzono mianowicie, że 
w. Wiedniu zoganizowaną została centrala tran- 
zytowa, która wysyła stamtąd kokainę i inne 
podobne narkotyki do Egiptu, Turcji i państw 
bałkańskich. 


Byrd w krytycznem położeniu. 

Czeka na wyjaśnienie pogody. 
_ Warszawa, 22 3. (Tel. wł.) Wiadomości 
wadchodzące od Byrda brzmią niepomyślnie. 
Byrd oraz dwaj jego towarzysze czekają nie- 
daleko gór Rockefellera w odległości 180 mil 
od okrętu. W najbliższym czasie spodziewają 
się wyjaśnienia pogody. Gdyby to nie nastąpi- 
ło, położenie Byrda byłoby krytyczne. Byrd bę- 
dzie musiał się zdecydować na podróż pieszą 
do okrętu, co zajęłoby conajmniej trzy tygo- 
dnie, 

Wiedeń, 22. 3. (PAT) Dzienniki donoszą 
s Nowego Jorku, że komendant Byrd znajduje 
'się jeszcze w gó”rch Rockfelerskich, oddalo- 
wych o 200 km. od bazy ekspedycyjnej. Byrd 
'zaopatrzomy jest w duże zapasy żywności. Gdy- 
„by przedwczesna moc polarna uniemożliwiła 
planowany lot, powróci Byrd do bazy ekspe- 
dycyjnej pieszo, Marsz ten trwałby trzy ty- 
godnie. 


Wezbrana Missisipi przerywa tamy. 


Nowy Jork, 22. 3. (PAT) Wał nadbrzeżny 
nad rzeką Missisipi został przerwany o 6 mil 
od Quiney. Niemal 20 tysięcy urodzajnych ogro- 


y 


mie, 


300 GÓRNIKÓW ZASYPANYCH W KOPALNI. 

Londyn, 22. 3. (PAT) Agencja Reutera do- 
nosi z Parnasu (Pensylwanja), że w kopalni 
węgla, należącej do Towarzystwa Valley Comp. 
Coal, nastąpił wybuch, wskutek którego 300-tu 
górników zostało zasypanych. Katastrofa mia- 
ła miejsce wkrótce po zjechaniu do podziemi 
kopalni nowej zmiany dziennej. Akcję ratun- 
kową prowadzą ambulansy, ściągnięte ze 
wszystkich pobliskich miast. 


PŁONĄCY FILM WZNIECIŁ PANIKĘ 
W KINIE. i 


Moskwa, 22. 8. (PAT) Podczas pożaru, jaki 
wybuchł .w czasie seansu kinomatograficznego 
we wsi Igołkine w gubernji Włodzimierskiej 
zginęło 14 osób. Oprócz tego 11 osób zostało 
ciężko poparzonych, 6 zaś lżej rannychh, Ogień 
z płonącego filmu przeniósł się z niesłychaną 
szybkością na drewniany budynek, wzniecając 
panikę wśród obecnych, którzy rzucili się tłum- 
nie ku jedynemu wyjściu. Dla przeprowadzenia 
śledztwa w tej sprawie i udzielenia pomocy po- 
szkodowanym wyznaczona została z ramienia 
rządu specjalna komisja. 


NASTĘPCA KELLOGA OBEJMUJE 
URZĘDOWANIE. E 


Waszyngton. (AW) Nowy sekretarz Stanu 
Stinson w niedzielę przybędzie do Waszyngto- 
nu i obejmie w poniedziałek urzędowanie. — 
Kellog po wprowadzeniu Stinsona do urzędu 
projektuje odbycie podróży po Europie. 

p WYBORY W _ ANGLJI. 

Londyn. (AW) Nowe wybory: do parlamen- 


dów zostało zalanych wodą, Szkody są day, tu angielskiego odbędą się w dniu 30 maja. 


w tem dwu nauczycieli, którzy 
mają stwierdzić, żę przeniesienie jest konte- 
czne dla dobra szkoły. Nauczycielowi przenie- 
sięnemu przysługuje prawo przejścia na eme- 
ryturę o ile nie zechce przejść na nowe sta- 


f Calesa w pobliżu miasta Durango. 


Wiedeń, 22 3. (PAT.) „Associated Press“ 
donosi z Meksyku. Rząd meksykański przyzna- 
je, że kontrofenzywa powstańców zagraża mia- 
Stu Mazatlan. Nadeszły także i inne niepoko- 
jące wiadomości o ruchach powstańców. M. In. 
donoszą, że powstańcy usiłują obejść armję 
Ponadto 
przygotowują powstańcy atak na miasto gra- 
niczne Naco w Sonora. Zastępca ministra woj- 
ny oznajmił, że wysłał natychmiast 6.000 żoł- 
rierzy z Torreonu do Mazatlanu. Rząd sądzi, 
że gen. Carillo oprze się powstańcom aż do 
nadejścia posiłków. Powstańcy twierdzą. Ż? 


Marsz. Piłsudskiego w czasię wizyty tego 
ostatniego w Paryżu w r. 1921 wywołała go- 
rącą manifestację sympatji na rzecz Polski. 
WZNIOSŁY GEST KRÓLA BELGJI, 
Paryż, 22. 3. (PAT). Dzienniki podkre- 
ślają wzniosły gest króla Beigj!, który przybył 
złożyć ostanie pożegnanie zmarłemu Marszał- 
kowi, 
Prasa zamieszcza dłuższe ustępy artykułów. 
z dzienników zagranicznych, omawiających 
cnoty wojskowe i obywatelskie Marszałka 
stwierdzając. że francuska sława Focha jest 
sławą wszechŚwiatową. ; 
Dzienniki zauważają, że ten wielki wódz 
był geboko przekonany. że zwycięstwo mia- 
ło posłużyć dla uniknięcia powrotu wojny. 
Niektóre pisma  kreślą sylwetki Marszałka 
Focha, określając go jako człowieka dostęp- 
nego, skłonnego trochę do drwin, porywcze- 
go, lecz nadewszystko okazującego cechy 
rzeczywistego Francuza. Marszałek Foch był 
niemal równie popularny w Londynie, Bruk- 
seli, Nowym Jorku, Warszawie, Bukaresz- 
cie i Pradze, wszystkie serca przywiązały: 
się do niego. + 
PODZIĘKOWANIE AMBAS. LAROCHE'A. 


Warszawa, 22. III. (Tel. wł.). W południa 
złożył wizytę marszałkowi Sejmu ambasador 
francuski p. Laroche i podziękował mu 
w swojem i rządu francuskiego imieniu 28 
przemówienie ku uczczeniu marsz. Focha 
oraz Izbie za hołd, złożony na posiedzeniu 


Fochowi Krzyża „Virtuti Militari* przez! w dn. 20 bm. pamięci marsz. Focha. 


= Calles w opresjach. 


zdobyli miejscowości położone w odległości 100 
mil na południu od Mazatlanu. 


Dowódca wojsk rządowych przeszedł 
na stronę powstańców. 


Wiedeń. 22 3. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Meksyku, że gen. Musieles, który kierował 
operacjami  wojennemi wojsk rządowych 
przejść miał rzekomo na stronę powstańców. 
Krążą również pogłoski, że powstańcy odnoszą 
na wszystkich frontach zwycięstwa. Gen. Ga: 
rille zwrócił się do ministerstwa wojny tele- 
graficznie z prośbą o przysłanie posiłków, po- 
nieważ powstańcy posuwają się ciągle naprzód, 


p. | 


Za dużo tych wypadków kolejowych! | Sen. Miklaszewski pope:nił samobójstwa 


Warszawa, 22 3. (Tel. wł.) Na stacji Macki 
w zagłębiu dąbrowskiem po przyjeździe pocią- 
gu pospiesznego Kraków — Warszawa odcze- 
pioto od niego jeden wagon, który miano do- 
czepić do wagonu, idącego w kierunku Dębli- 
na. W międzyczasie na wagon najechał pociąg 
towarowy. Wagon wykoleił się, przyczem 7 
osób pdniosło rany. Na stacji Pryszczów mię- 
dzy Tczewem a Gdynią motorówka z pasaż*- 
rami najechała na parowóz przetokowy, przy- 
czem 5 osób odniosło rany, | 75 

ZDENERWOWANIE SANACJI. 

Warszawa, (AW). „Przegląd Wieczorny“ (sa- 
nacyjny) podaje w notatce p. t. Tajemnicze 
narady opozycji, że od dnia wczorajszego zan- 
ważyć można w koluarach sejmowych tajemnt- 
cze narady leaderów różnych klubów opozycyj- 
nych. Bierze w nich udział pos. Rybarski, Cha- 
ciński, Rataj, Dębski i Niedziałkowski Dąbski 
oraz Thugutt z Wyzwolenia, Pozatem poseł 
Witos wraz z pos. Kiernikiem prowadzą oży- 
wione rozmowy ze swymi zwolennika ui klu- 

wymi, 

(Wiadomość ta — jak komunikuje nasz ko- 
respondent — całkowicie bezpodstawna, świad- 
czy wymownie o zdenerwowaniu jakie ogarnęło 
obóz sanacyjny. — P. R.). 


WYCIECZKA KATOLIKÓW ANGIELSKICH 
PRZYBYWA DO POLSKI. 


Warszawa. 22 3. (Tel. wł.) W lipcu ma 
przybyć do Polski wycieczka katolików angiel- 
skich w liczbie 500 osób z kardynałem Bourne 
na czelę. Wycieczka ma zwiedzić Warszawę, 
Pozmań, Kraków i Częstochowę, 


WYKŁAD PROF. MAKAREWICZA NA 
UNIWERSYTECIE PARYSKIM. 


Warszawa. 22 3. (Tel. wł.) Wczoraj w je- 
dnej z sal fakultetu prawnego uniwersytetu pa- 
ryskiego wygłosił bardzo interesujący odczyt 
sem. prof. Juljan Makarewicz, przewodniczący 
sekcji prawa kamego komisji kodyfikacyjnej. 
Prelegent mówił o systemie ustawodawstwa 
karnego w Ameryce, które badał na miejscu 
w roku minionym. Audytorjum ze sfer prawni- 
czych Paryża wypełniło salę po brzegi. Prze- 
wodniczący Hugueny serdecznie dziękował 
mówcy za prelekeję, 00 


go 


Dalsze śledztwo przerwane, 3 
Warszawa, 22. III, (Tel. wł.). Nagły zgon 
sen. Miklaszewskiego spowodował mnóstwa 
plotek i komentarzy. Przyjaciele sen. Miklas 
szewskiego otrzymali jeszcze za jego życia 
listy, w których zmarły żegnał się z nimł, 
pisząc, że musi z sobą skończyć. Między in- 
nymi podobny list otrzymała teściowa Sen. 
Miklaszewskiego. Śledztwo celem stwierdze- 
nia, jaką Śmiercią zmarł sen. Miklaszewski, 
przerwano, gdyż nie przyniosłoby ono nie 
istotnego. Er 


Rząd i socjaliści wycofują się ze 
sprawy „Polminu”. 


Warszawa, 22 3. (Tel. wł.) Sejm miał roz- 
począć Sprawę kupna terenów naftowych dla 
Polminu. Około sprawy tej wytworzyła się Cała 
afera, przyczem jak wiadomo, sprawa ta po» 
zostaje w związku z nagłą śmiercią sen, Mikla- 
szewskiego. Socjaliści, których głosami pro- 
jekt ustawy w komisji uchwaono, wycofali 
swe poparcie wobec czego rząd prosił o zdję- 
cie sprawy z porządku dziennego, skutkiem cze 
go sprawa nie będzie załatwiona przed Świę- 
tami. 

LICZBA BEZROBOTNYCH ZMALAŁA. 

Odprężenie na rynku pracy. 

Warszawa. (AW) Ostatnie dwa tygodnia 
marca wykazały na rynku pracy pewne odprę- 
żenie. Liczba bezrobotnych wynosi obecnie 182 
tysiące 638 osób i jest o 1032 osób niższa od 
poprzedniego okresu, 

—o00—— Ds 

Warszawa. (AW) Cukrownie w Polsce za» 
kończyły w tym roku kampanję bardzo późno. 
Ogółem cukrownie wyprodukowały cukru bia- 
łego w tym roku 714 tysięcy ton, z górą więc 
o 100 tysięcy ton więcej, niż w roku ubiegłym, 


Z" 


Kustosz Morelowski przeniesiony 
do Warszawy! 


Jak się dowiadujemy, kustosz zbiorów pañ- 
stwowych na Wawelu dr. Marjan Morelowski 
został przeniesiony z Krakowa do Warszawy, 
na jedno ze stanowisk w centralnym zarządzie 
gmachów reprezentacyjnych., 111777 


ME 


A. CONAN DOYLE. 


Glębina Maracot. 


(Świat zaginiony na dnie morza). 
przekł. Br, J. Falka, ra 


Był to w istocie wygodny pokoiczek... 
Dziwiłem się przezorności i sprytowi, z ja- 
kim go urządzono. Światło elektryczne je- 
szcze się nie paliło, ale promienie podzwrot- 
nikowego słońca przenikały w głąb zielona- 
wej toni. Przez szyby okienek widać było 
piywające ryby, jak srebrzyste pasma na 
zielonawem tle, Wzdłaż ścian pokoiku umie- 
szczono siedzenia, nad któremi przybito ter- 
mometr, przyrząd do oznaczania głębokości 
i inne istrumenty. Pod siedzeniami znajdo- 
wał się szereg rur, które stanowiły nasz 
rezerwowy zapas ścieśnionego powietrza na 
wypadek, gdyby dopływ jego został odcięty. 
Otwory rur doprowadzających powietrze 
z zewnątrz umieszczono nad naszemi głowa- 
mi obok telefonu. Smetny głos kapitana sły- 
szelismy zupełnie wyraźnie. 

— Jesteście zdecydowani? — zapytał. 

— Wszystko w porządku — odpowie" 
dział doktór niecierpliwie. — Proszę spu- 
szczać klatkę powoli i pilnować telefonu. 
Bedo mówił, jak się czujemy. Kiedy opad- 
niemy na dno, wydam odpowiednie rozkazy. 
Nie chcę zbytnio napinać stalowej liny, ale 
mam wrażenie, że przesunięcie nas o kilka 
węzłów na godzinę nie wyrządzi szkody. 
A teraz „Na dół!” 

_ Rozkaz ten wydał, krzycząc. Była to 
chwila, dla której żył, o której stale marzył. 
W pewnym momencie ścięła mi się krew 
w żyłach z przerażenia na myśl, że padliśmy 


„GŁOS NARODU” z dnia 24-go marca 1925. 


6 | ofiarą przebiegłego, umiejącego zyskać zau- 


fanie, szaleńca. Bill Scanlan miał tę samą 
myśl, gdyż spojrzał na mnie z żałosnym 
uśmiechem i dotknął paleem czoła. Ale po 
tym dzikim wybuchu przewodnik nasz od- 
zyskał natychmiast panowamie nad sobą. 
W istocie, porządek i przezomość, z jaką 
przygotował wszystko, co mogło być po- 
trzebne, świadczyły jasno o bystrości jego 
umysłu. 

Uwagę naszą. pochłonęło teraz całkowi- 
cie cudowne doświadczenie, w którem bra- 
liśmy udział. Klatka opadała powoli. Jasno 
zielona toń przybrała barwę ciemno oliw- 
kową. Ta przeszła stopniowo w wspaniały 
bęłkit, który zamienił się z kolei w purpurę. 
Opadaliśmy coraz niżej sto, dwieście, 
trzysta stóp. Wentyłatory działały znako- 
micie. Oddychaliśmy równie swobodnie i na- 
turalnie, jak na pokładzie okrętu. Igła bat- 
hymetru poruszała się zwolna dokoła świe- 
cącej tarczy. Czterysta, pięćset, sześćset. 
„Jak się czujecie?“ — zapytał głos z góry 
z niepokojem. 

— Doskonale — zawołał Maracot w od- 
powiedzi. — Ale światło słabło. Nastał sza- 
ry półmrok, a potem zupełna ciemność. 
„Stać!* — krzyknął nasz przewodnik. Za- 
trzymaliśmy się zawieszeni w głębokości 
siedmiuset stóp pod powierzchnią morza. 
Usłyszałem słaby trzask i w tej chwili za- 
płonęło złotawe światło, którego promienie 
przedostały się przez wszystkie okna w ota- 
czającą nas ciemną toń. Z przyłożoną do szy* 
by twarzą, każdy przy swoim okienku. pa- 
trzyliśmy na cuda, których nie widział do- 
tąd żaden człowiek. 

Dotychczas znaliśmy tylko kilka gatun- 
ków ryb żyjących w tej głębokości, ryb, 
które dały się złapać w nasze sieci. Teraz 


ZE SEN ZNA 


Za dział ogłosze 


ń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


oglądaliśmy ten cudowny świat podwodny 
własnemi oczyma. Jeśli celem Opatrzności 
było stworzenie człowieka, należy się dzi- 
wić, że ocean ma więcej mieszkańców od 
lądu. Nawet w niedzielę wieczór na Broad- 
way, nawet na Lombard Street w dzień po- 
wszedni nie mą takiej ciżby, jak w głębi- 
nach morza. Minęliśmy strefę górną, gdzie 
żyją ryby bezbarwne i ryby o brzuchach 
srebrzystych, a ciemnych grzbietach koloru 
ultramaryny. Tu oglądaliśmy twory najroz- 
maitszych kształtów i barw. Młode węgo- 
rze mknęły jak smugi rozstopionego srebra 
poprzez tunel światłości. Podobne do wężów 
gatunki muren, minogi głębinowe wiły się 
i skręcały, przepływając obok... Czarne ryby 
kolczaste z olbrzymią paszczą spoglądały 
tępym wzrokiem w nasze twarze. Czasami 
pojawiła się mątwa, której ponure, jakby 
ludzkie oczy szukały naszych oczu... Cza- 
sami ukazał się jeden z tych przeźroczy- 
stych tworów, cystoma lub glaucus, podo- 
bny z wyglądu do uroczego kwiatu. Jakaś 
wielka makrela uderzała uparcie głową 
w nasze okno, dopóki nie przysłonił jej cień 
długiego na siedem stóp rekina i dopóki nie 
zniknęła w jego rozwartej paszczy. Dr. Ma- 
racot siedział oczarowany, z notesem na ko- 
lanach, zapisując co chwilę jakieś godne 
uwagi spostrzeżenia i mrucząc coś ciągle 
pod nosem. — Co to? Co to takiego? — 
słyszałem. — Ah, to Chimoera mirabilis. 
opisana przez Michała Stars. A to lepidion, 
ale jakiś nowy gatunek. Popatrz pan na te- 
go głowonoga, Mr. Headley; ma zupełnie 
inną barwę, niż złowione przez nas do sie- 


Nr. 80; 


pod i nad nami, jak daleko oko mogło się- 
gnąć. Przynaję, że byłem przez chwilę rów- 
nie zdumiony, jak Maracot, ale Bill Scan- 
lan rozwiązał zagadkę, 

— Zdaje się, że John Sweeney spuścił 
ołowiankę koło nas. Chce nam dać w ten: 
sposób do zrozumienia, że czuwa i że nie 
powinniśmy się czuć osamotnieni. 

— Naturalnie! — rzekł Maracot z uśmie- 
chem. — Plumbus Longicaudatns — nowy 
gatunek, Mr. Headley, z drucianym ogonem 
i ołowianym łbem. Ale wistocie, sondowanie 
jest w tym wypadku koniecznością, jeśli 
chcą utrzymać się nad ławicą, której wiel- 
kość jest ściśle określona, Wszystko 
w porządku, kapitanie! — zawołał, — Pro- 
szę spuścić nas niżej. , 


I zaczęliśmy zjeżdżać w dół. Dr. Maracot 
przekręcił taster od światła elektrycznego 
i znowu nastała ciemność... Jedynie tarcza 
bathymetru, który znaczył. jak szybko spa- 
damy, błyszczała w gęstym mroku. Wyjąw* 
szy nieznaczne kołysanie, nie odczuwalić- 
my żadnego ruchu. Tylko poruszająca się 
wskazówka pouczała nas, że spadamy ocią- 
gle. Znajdowaliśmy się już w głębokości ty” 
siąca stóp i powietrze stało się duszne. Scan- 
lan naoliwił zastawkę rurp odrow. i sytua- 
cja znowu zmieniła się na lepsze. W zlębo- 
kości tysiąca pięciuset stóp zatrzymaliśmy 
się znowu i zapalili światło. Jakaś wielka 
ciemna masa przesunęła się obok nas, ale 
nie mogliśmy stwierdzić, czy to był rekin 
głębinowy, czy też piła lub jakiś nieznany 
potwór morski. Doktór szybko zgasił świa- 


ci“. — Raz tylko eofnął się. Było to wów- | tło. — To nasze największe niebezpieczeń: 
czas, kiedy jakiś długi owalny przedmiot | stwo — rzekł. — W głębi morza żyją zwie- 


przesunął się z wielką szybkością koło okna 


rzęta, których uderzenie może zgnieść naszą 


Jego potężny, ruchliwy ogon, rozciągnął się |klatkę równie łatwo, jak róg nosorożca. 


n a gnana.: 3 mina, 


C. d. n. 


O mm a O E E TA 
jn OA s . 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. E Drobne za wyraz. . . > 
Nadestane > s 5 s 407, Układ tabelaryczny o 500% drożej. 
Komunikaty po kronice „ > .. 50, Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
l z na lrszej >» » e. 60 , —— Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe. 
Ani Ep 0 o p) 


Do 
P. T. Duchowieństwa! 


Zbliża się okres wiosennego zaopatrywania się 
w wino mszalne. Firma nasza, największa i naj- 
starsza w Polsce, w tej branży, która od przeszło 
stu lat zajmuje się szczególnie dostawą win mszal- 


nyeh dla Przewielebnego Duchowieństwa, jakoteż 


wartościowego zakupu. 


Własne winnice, złożenie przysięgi w konsysto- 


rzu kurji Arcybiskupiej w Krakowie, uzyskanie 


dostaw dla kuryj Biskupich w Krakowie, Warsza- 


wie, Łomży, Łucku, Siedlcach, Katowicach i t. d. 


oto nasze argumenty. 


Prosimy zażądać od nas prób, cenników i szcze- 


gółowych ofert, a już 


| 
| „ Zakonów, daje wystarczającą gwarancję pełno- 


próbne zamówienie zjedna 


Przew. Księży dla naszej Firmy. 


Lakład qalanteryjno-introligatorski 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13, 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres intrsiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 
pa cenach przystąpnych i w qznaczonym terminie. 


| Federowicz i Palugyay 


Kraków, Podwale 5-6-7. (Domy własne) 
Telefon 0123. — Adres telegraficzny: FEDEROPALUGYAY. 


MIECZYSŁAWA ROMANA [|= FR. KOPACZYNSKI 


jak mosiądź, miedź 
I bronz 
zakupuje 


Kraków, nl. 
Bracka L. 2. 


Stare metale 


DDDOOODROGSOOSE 


Śrzy zakupnachi towaru 
powoływać się 


na „Slos Harodu'. 


szukuje posady. Zgłosze- 
nia nadsyłać do Admin. 
pod „kwa'ifikowany*. 208 


dagana. kwalifiko- 
wany; kawaler po- 


Urz: doku- 

menty inwalidzkie 

wydane przez P. K. U. 

Kraków miasto, wysta- 

wione w r. 1922 na naz- 

wisko aea Fudalik. 
05 


nieważniam zgu- 
b.oną książeczkę woj- 
akową wydaną przez P. 
K.U. Poznań na nazwiske 
Zbigniew Grabowski. 206 


177 


Firma istniejąca 


LUDWIK LAZAR 


POLECA 


W BIELSKIE PIWO 
MARCOWE I PORTER wu 


zamówienia uskutecznia również i na prowincję. 


Kraków-Łobzów, tel. 3040. 


przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych | zagranicznych 
s a między tymi 


GRAND PRIX PARYZ 1927 (wyst. 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 


i wskazówek. 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji. 


tetów pachwalnych de przegląda. 


Ceny najniższe.  Qpomma ilut 


Międzynarodowa) 


Największa w Kraju 


Ddlewnia Dzwonów 


BRACI 


FELCZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 


ullca Króla J). Sobieskiego 5 
(Małopolska) 


W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63. 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 
t. zw. Carrillon. 
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod qwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 


|= 


Spłata rałami. 
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